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TpeHimxT, j j t n ,  3  a n p ta a , Ha.3HaqcHbi: HoflOJibCKift 
rpaiK.iaHcuiS ryóepH aTopi., fltHCTBiiTejn.in.iii cxaT - 
CKia coBtTBUHB Ecpencpó—Bo.ioroflCKH.MT. rpantflaiv- 
c k h m t .  ryfiepiiaropoMT.; Bo.ibiHCKiii Bnne-ryóepH a- 
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HbiHCKOMT) r e n e p a j n . - r y ó e p H a T o p t ,  H a f lB o p H b ii i  c o -  
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Hueó n  M u h c k o h  K o ju ie a tC K iu  p e r n c r p a x o p T .  E m o m o - 
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c t o h b t .  6 a a r o c i i a o H H o  n p n n a x b  n o f lH c c e H H y io  E r o  B e -  
j i i r i E c x B y - ocMaHCKyio x p e c x o M a x i i o ,  ; M y H x a x a 6 a x T . “ , 
c o c r a B . i e H H y i o  n p o o e c c o p o M i .  c a H K x n e x e p 6y p r c K ? r o  
yH H B epcnreT a, cxaxcrtHMT. c o B t x n i n ; o M T .  Myxjiun- 
CKUM3, B ceM M O cxH B tfiine con3iio.in .xb noataflOBaxb 
CMy f ip n . lb i lH T O B b lH  IiepCTeHb CT) pyG H H O M T ).

—  I 'o c y f l A P b  IImiiepaxopt., bo bo.to.kcbiio r n a n n a r o  
n p a B J i e n i a  vmb.tibhti, bt. 2 2 - h  f l e a i .  a>0B p a . i a  c c r o  r o -  
; i a ,  B b i c o i A H u i E  n o i i e . r l i T b  coh3BO.th.tt.: 1)
i v o c x n  c .M o x p v r r e a o i i  n p H x o f l C R f r x i .  yxvijiHinb bt. r y -  
t l e p H i a x b :  B n a e H C K o f ,  r p o f lH e H C K O H , Mhhckoh n  K o -  
B e n c K O H , cocraBJiaionvHXbBHaeHCKiHyqeeHbiH OKpyrx., 
ynpa3flH0Tb, npHMliHHBT. kt> ocxaHimc.Myca, no ceMy 
cayaaro , 3a  n i T a x o M T . ,  c .M o r p H T e a io  n p H x o f lC K H X b  yavi-
thbu. KoBencKOH ryócpnin, npaBaaa, cymecxByiomia
OTHOClITe.TbHO MHHOBHHKOBT), OCTaKIUUIXCil 3a uixa- 
XOMT). 2) OÓpa30Barb Bb Bb.TCHCKOMT) yieÓBOMT. 
OKpyrt, flaa ynpaBJieHia KaseHHbiMH yqnaiimaMH n fljia 
nafl3opa Kain. 3a chmh yni.iiunasin, TaKT. n 3a >iacx- 
HbiMH yaeuBbiMH 3aBeflcnia.Mii, no uucjiy niMHa3iH, 
mpuuadupnib dupe/cąiu ymuiuiąo, npiriHc.iiiBb in. 
B'f.flOMCTBV HXb VTeuHblB 3aBCfleHia no yt.3fl3Mb, C.1I3- 
flyioBuiMT. iiop.TflKOMb: Kb B umhckou dupeKiuu—Bvi- 
aeHCKii, TpoKCKiii, JlnflCKiii n OniMancKifi yb3flbi; kt> 
CeeHUJiHfi/cou—CBennHHCKiu, BiiaeHCKin 11 /tiicneHCKiii; 
Kb EpodnencKOu— FpoflneHCKm, BoaKOBbicKifi, C o -  
Ko.ibcuiii n CaoBHMcitifl; kt. EibJiocmoKCKoii — B  tab- 
CKi&. BpecxcKia, KoOpmicKiii 11 IIpyataHCKift; Kb Muh- 
ciiou—MmicKui, I.opiicoBCKift; Kb Masbipcnou—Mo-
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O H a  t a  T t x t  r e p o H i i b  f l p a n i b  11 K o n i e p i ,  K O T o p u x b  

a a c b  i i p i y a i i . w  B C T p t a a n .  p o M a i t T i i a e c K a a  n i K o . i a ,  
B 03B b ic H B 0i a a  s e n m i i H V  30  i i f l e a a a .  U p  u  a M e .  

H H  K a iK f lO li  r e p O H H H  y H a c b  H eB O JIL H O  p o j K -  

f l a e T c a  i i o a a r i e  A ° ^ P a ’ c a M O O T B c p a t e n i a  n  j i h v G b h .  
B e t  o t h  K a a e c T B a  K o n c ' i n o  { ( o j i j k h l i  y K p a m a T i ,  

H t e u m i i H y ;  h o  ' i t . M b  { [ O .tK i ia  O h t b  a t e n n i H H a  n ,  
a t M b  O H a  > i a c T o  C b i B a e T b ,  9 i ’o  f l a t  B e n i n  p a 3 -  

j i i i n H u a .  B o . i t 3H b  i i 3o 6 p a a c e H H a H  a B T o p o .M b  k o m c -  

f l i i i ,  3a f l t . i a  11 npeKpacHyw n o f lO B H i iy  p o f l a  ' i e j o B t -  

n e c K a r o .  Y p o u i i  n a f l o j i i o o i i B b i x b  p o f l H t e f l e i i  p a 3B H .m  

M e p K a H T H J i t H b i ń  B . x r . i a f l b  n a  n a i . H i r .  11 M C ffif ly  T ’feM ii, 

o T b  i i o r o p w x b  n o  B H f l m i o M y  B t e i t  n p o x . i a f l o i i  

h ; h 3 i i h .  H o  n p i i ó . i i i / K T e c b  K b  a x o M y  o c i r l b K i n c . i b -  

h o m v  h c t o ’IH H K V ,— u  n a c T o  H a  f l H t  B a i i i e r o  i i f l c a . i a  

n a i i f l P T e  H p y n H H M H  C y K B a n n  H a n i i c a n n u i i — G a . i t ,  

i i o G t f l o u o c n a a  K 0. i e c H i i u a , 3a n p f H K e n n a n  / ( c c b t k o m t .  

n o K J io H H H K O B t  i i  n o p T p e x t  H3T e p 3a H H a r o  h ; h 3h c ‘h -  
H b iM ii  p a f lo c x H .M H  o o . i a f l a x e . i H  m h  0 r  h x  b  p e -  

B  II 3 C K U X  b  f l y  H i t ,  H JIH  .1 a  P  H  H K a  C b  30:10-

T O M t  h  c e p e G p O M t .  l l o f l o G i i o e  i i B J i e H ie  K O H e n n o  

n e  y x t u i i i r e . T b H o  11 K a M i i e v i b  n a f l a e T b  11a  f l y u i y ,  

h o  3 a ' i t M b  o G M a H b iB a T L  c e G u ; — 11 m n i e m y  l i e  B t i -  

C T a B H T b  e r o  u a  c y f l t  n e j i o B t n e c T B a .  K t  c o m a . i t n i i o  

B b  H a i u b  B t K b  T a i t b  M a . i o  n f l e a J i o B b  K p a c o T b i  11 f l o -  

G p a ;  c o n p e M e i i H o e  H a n p a B J i e H i e  T p e G y e i b  a n a . i i i 3a ,  

l i e  110 y i ; a 3a i i i H . i n .  p e x o p i m a ,  a  c o r . i a c u o  c b  f l t . f i -  
c T B n i e . i i ) H o c T b i o .  A B T o p t  n p e f l C T a B . i H C T b  11 a  M b  A 11-  

i i y  x a K o i o ,  K a i i o i o  f lo J U K iia  G i . u r .  f l o m .  n o . iK O B H iiK a  

K a p o . i a  p y i i O B O f l i i B n i a r o  e n  B o c n n x a i i i e M t ;  x a K o i o ,  

K a i t o i o  m e . i a e x b  e e  B i i f l t x r .  G o j i t u i a a  ’i a c x i .  o i t p y -  

j K a j o H i i i x t  3H a K o M b i x b  i i  f l p y 3e f t .  H a  11 M O / K e x t  j i i i  

o n a  G b i t l  h h o k ;  n 3t  u a i a i x t  a . i e m e H T O B t  m o r y x t  y  

h c h  B b i p a G o x a x b c a  B b i c m i e  B 3r j i a f l w  u a  j k h 3 i i i . ,  e c . m  

e f t  e x .  f l t x c x B a  x B e p f l a x b ,  u a  H H O C x p a H H b iX b  H 3i . i -  

K a x t ,  x o . i i .K o  0 - I 'O p M a x t  )K ii3H i i ;  n o r f l a  o G p a 30B a -  
i i i e .M b  e a  p y K O B O f l a x b  . l i o f l i i ,  n e  n x i t r o m i e  o G b  

i i e .M b  i i o i i H x i f i .  K o r f l a  B i i t u i H o c x r .  11 M i i u i y p H b i H  

G . i e c x i t i i  c o c x a B . i H i o n ,  n i n n y  e a  i i o B c e f l H C B H i . i x t  
B i i e n a x . i t n i n ,  —  a  p a 3H b i a  n p H B 03H b iH  M a f la .M i.i ,  

p a f l i i  x o p o m a r o  c o f l e p m a n i a ,  K o m i a i o x b  o G p a 3 0 B a -  

i i i e  f l t B h u t .  ,  p a f l y i o m H X t  c e p f l p e  p o f l i r r e . i e i i  

y c n t x a M H  b t .  c B t x t .  A  i i a i n n  /K O H C K ie  n a i i c i o H b i ?  

B o j K e !  H a f l o  c . h i u i k o m x .  M i i o r o  y m a  11 110.111 B b  f l t -  

B y i n i ; t ,  ' i x o G i . i  y c x o H i t  i i p o x i m t  3a p a 3H T e . i t H o f i

p o j i ' b i i n  11 c o x p a m i x b  m i c T o x y  c e p f l p a .........

3 p n i e j l i ,  3H a K 0 M HX CH C b  A h h o i o  O f l t x o i o  u a  

G a . i b  k t ,  r p a t y  11 B b i c J i y n i i i B a e x t  M O H O . i o r t  

0  u o p T i i n a c H O M b  i i c u y c c T B t ,  y u p e n b  n a n a m t ,  3a  
l L i a i b i i  c m i i T b i H  K ie B C K H M ii h i b o h m i i ,  a  l i e  T o m a -  

3HH H  B b  O f l e c c t .  l l o i s y f l a  B b  a x o M t  c o c x o i i r b  

Bee e a  r o p e  11 H e c i a c x r . e ;  B b  Mimyxy a x i i x t  
c a M 0 CO3 e p i ( a H i ] i ,  n B J i a e x c a  K t e e - i - b .  O i i a  

B C T p t n a e x b  e r o  c t .  p a f l o c x n o u  y j iw Ó K O i i  n  n o -

a c a . i y i i ,  o o -H i  x o x n x e ,  c t ,  y f l O H O .m c T B i c M b — x a K b

T r e ś ć .  Wiadomości krajowe : Zmiany
w składzie urzędników.—O zarządzie szkół okrę
gu naukowego Wileńskiego. — Od ministerjum 
skarbu.— Wilno.

Wiadomości zagraniczne : Pogląd ogólny.— 
Włochy.—F rancja.— Anglja.—Austrja.— Prusy. 
Serbja.— Depesze tel egraficzne.

D zia ł literacki: Wilno. — Przegląd pism
czasowych- — Listy: z Kowna i z Krakowa. 
Dziennik Wileński.— Ogłoszenia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
St.-Petersburg, 12 kwietnia.

Przez najwyższy rozkaz dzienny, w wydziale 
ministerstwa spraw wewnętrznych, 3 kwietnia, 
zostali mianowani: Podolski gubernator cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu P feler—Wołogodzkim 
gubernatorem cywilnym; Wołyński wice-guber- 
nator, radzca stanu Braunszw ejg— pełniącym 
obowiązek Podolskiego gubernatora cywilnego; 
urzędnik do szczególnych poleceń przy Kijow
skim wojennym gubernatorze, Podolskim i W o
łyńskim jenerał-gubernatorze, radzca dworu Hes
se—pełniącym obowiązek Wołyńskiego wice-gu- 
bernatora.

— Przez tenże rozkaz dzienny, J ego Cesarska 
Mość oświadczył Monarsze zadowolenie naczel
nikowi gubernji Kowieńskiej, za skuteczne wpły- 
nienie podatków w roku 1859 w powierzonej mu 
gubernji.

— Przez rozkaz dzienny ministerstwa skarbu, 
31 marca, zostali utwierdzeni na posadach: spra
wujący obowiązki kontrolera prób w Kijowskim 
zarządzie probierczym, radzca honorowy7 Bek, 
probmistrzów w miejscowych zarządach probier
czych: Grodzieńskim—regestr, koli. Bałabanow i 
Mińskim — regestrator kołlegjalny Bohomołinu; 
naznaczeni: dozorca pakhauzowy Nowomiejskićj 
komory celnej, sekretarz kołlegjalny Sawicki, po
mocnikiem zarządzającego tameczną komorą cel
ną ; urzędnicy kancellaryjni: kancellarji naczel
nika Jurborgskiego okręgu celnego, sekretarz

gubernjalny Szykier, pomocnikiem zarządzające
go Kretyngską komorą celną i regeslrator kolle- 
gjalny Łopato, wagsztenpelmistrzem Polągskićj 
komory celnćj ; komor celnych: Taurogic-ńskiój 
sekretarz gubernialny Prekier i Nowomiejskićj 
sekretarz gubernjalny B erezińsk i, nadzorcami 
pakhauzowymi: pierwszy Nowomiejskićj, a ostat
ni Gorzdowskićj komory celnćj.

Przez Najwyższy rozkaz dzienny, w wydziale 
wojennym, 7-go kwietnia, uwolniony został od 
służby, dla domowych okoliczności, horodniczy 
Dziśnieński, liczący się w jeździe armii podpoł- 
kownik W asiljew  11-y, w stopniu półkownika, 
z mundurem i całkowitą pensją.

Cesarz Jego Mość, po najpoddanniejszćm prze
łożeniu p. ministra narodowego oświecenia, za
szczyciwszy łaskawćm przyjęciem ofiarowanych 
Jego Cesarskiej Mości wypisów osmańskich: 
«Munłachabat», ułożonych przez professora uni
wersytetu St.-Petersburskiego, radzcę stanu Mu- 
chlinskiego , Najłaskawićj raczył udarować go 
pierścieniem brylantowym z rubinem.
— C e s a r z ,  J e g o  Mość, stosownie do postanowienia 
głównego rządu szkół, 22-go lutego ter. roku, Naj 
wyżćj rozkazać raczył : 1) «Posady dozorców 
szkół parafjalnych w gubernjach : Wileńskićj, 
Grodzieńskićj, Mińskiej i Kowieńskiej, składa
jących Wileński okręg naukowy, zwinąć, za
stosowawszy do spadłego tym sposobem z eta
tu dozorcy szkół parafjalnych gubernji Ko- 
wieńskićj prawidła, istniejące względem urzędni
ków za etatem zostających. 2) Urządzić w W i
leńskim okręgu naukowym, dla zarządzania szko
łami skarbowemi i dla dozoru tak nad temi szko
łami, jako i nad prywatnemi zakładami nauko- 
wemi, stosownie do liczby gimnazij, trzynaście 
dyrckcij szkół, zaliczywszy do ich zarządu za
kłady naukowe w powiatach, w porządku nastę
pującym: do Dyrckcij W ileńskiej—powiaty. Wi
leński, Trocki, Lidzki i Oszmiariski ; do Świę- 
ciańskiej—Swięciański, Wilejski i Dziśnieński; 
do Grodzieńskiej — Grodzieński, Wołkowyski, 
Sokolski i Słonimski; do Białostockiej—Bielski, 
Brzeski, Kobryński i Prużański; do Mińskiej— 
Miński, Borysowski i Ihumeński; do Słuckiej— 
Słucki i Bobrujski; do Mozyrakiej—Mozyrski

' i i o  3p u x e . 11. ,  n o  o K o i i ' i a n i i i  p a 3r o B o p a  .iioGobhii- 
H O B i.,  n e  c o M i i t B a e i c f i  bt. 'ihcxotIi hxt. n a M t p e -  
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i i i a ,  K O T o p a a  n e f l o c x a x o K T .  y n a  11 o ó p a 30B a i u H ,  

3a M ' l i i n i e n ,  3a T B e p 5K e n n H M H  M a n e p a M i i .  U o b t .  
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A n r . i i u c K i u  M a n e j i T . , — 11 n e x o . i i . K o  hmt. n e  n p o T i i -  
B y p I i ' i a T t ,  ho H a x o f lH T T . ,  *ito 9 X0 t r e s  c o n i i n e  i l -  

faut. Ckiht, u p o f l u B f l a  bo.iobb, B 'l ip H i J i i  n p i i H H -  

T O ll P O J IH , H B .l f ie T C f l  oOt.BBIITI. B a jK H y w  110- 
bocxl;— n o  K a i n .  a n r . i O M a i i T . ,  óbctch oGt. 3a K j i a f lT i ,  

mto iihkto H e  o T r a f l a e x x . ;  n e  3iiae M T >  K a ic i .  f l o . i r o  

61.1 out. Myinji’b o G u i e c T B o  cboiimt. a n r j i o M a n -  

cxbomt., ccjtii Gli B o u i c f l i u i a  r e i i p i i x T . ,  l i e  o G x . -  

hbii.it>, txo G a . i a  n e  G y f l e x h . . . .  O ó m e e  y f l i i B -  

j i e i i i e  ,  K O T O p o e  p a s p k a i a e x i .  M y x o B C K i n  x i m ,  
m o  n p n c j i y r a  r p a x - a  3a G t i . i a  bt, f l e p e B ix f c  h o j i -  

H y i o  J i i i B p e i o ;  11 c . r t f l O B a x e . i L i i o  r p a - i - T . ,  n a K i .

n o p a f l c i H L i H  ' i e , i o B l i K T . ,  3H a io H i i f i  y c . i o B i a  9 t h -  

K e i a ,  h c  p k u i a e x c H  n p i i i i i i M a T L  n o p a f l o n i o e  0 6 -  
m e c T B o  b t ,  n o . i x  . i i i B p e t ;  h o  h to G h  H e  n o T e p a T t  
B e u e p a ,  B e e  o ó m e c r B O  p t m a j i o ,  c o G p a T b c a
y  H O .lK O B H H K a  ,  —  K O T O p tlH  H f le T T , C ’b  I 0 3 e -

+ O M T . i i p u r o T O B . i a i Ł c a  K t  i i p i m a T i i o  r o c T e f i ,  

a  M y x o B C K i u  n e p e o f l t B a T L c a .  A H i i a  a c e j i a a  3 H a T t  

o T i i o u i e i i i a  k t .  n e f i  K ) 3e 4> a , n c K y c T H O  B H T a n i -  

B a e T T .  T e i i p i i x a  H a  o T K p o B e H i i o c T i , . — C f l e u a  H t -  
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M H x e j i i , H a a .  r e i i p u x x .  B o o G j . a m a a ,  n o  B o c K p e -  

c h x t ,  b t ,  A h i i  Ij B e e t  i i b i . i t .  . h o G b h  k t .  I 0 3 e f l> y , 

i i e o a i i i f l a . i T .  ’i x o  B e t  e r o  x o h k o c t i i  o c M k u a H L i  u
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t ° M T . B X O flU T T , f l O 'I b  11 3 f l t c b  TO  p a 3B I I B a e T l .  U O .T -
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3hipcKiS u Pt'iHUHifi; k i  IImcKoii— IIiracKiir; i.r> Ho- 
eoipydcKoii— HoBorpyilcKiii; kt> hoeencnou— Kobcu- 
ckih ii BHJKOłiipcKift; k i, Keiźda/icKoić— PoccieucKiii: 
k i, IHaeeJibcKou—  IIIaBejibCKiii ii TeubiueBCKiS u ki, 
noHeerbOKCKoii IIohcbD kckw  nHoBoajieKcaHflpoBCKiit. 
3 )  TŁmt> gupeKTopaM t rnMaa3i0, K oxopue He nojiy- 
l a i o n ,  b t, H acrom uee ispeMa pa3vli3pbixi>  geHen>, 
H a3Ha'iiiTb TanoBUfi m> c.itayH)ineMT> pa3M bp t: flu- 
p e  KTopaMi. niMHaaiii: CiieHHfiHCKoii, BtJiocToiscitoH,
UJaBeabCKOH u floHeBtHiCKoii no 2 5 0  p ., CayUKOH u 
Mo3bipcKo& no 2 0 0  p., I I i i h c h o h  ii HoBorpy/lcKok no 
1 0 0  pyó. Kaatflosiy, a KefiflaHCiioH— 1 5 °  p ., n cero  
1 ,7 5 0  p. bt> ro n i ', c „  o iH ece iiie in , c e ro  pac.xo.ia 
a a  c n e rb  cyMMU, uoxopaii oT nycK aaacb na Htajio- 
Baiibe, K naprnpin.ia n pa3i>'b3.|HMS le iib m  CMorpn- 
rejiHMb npiixoicKHx b y iw n itw , ryoepHin, cooxaBJiaio- 
maxH BmieHCKiii y ieonw S  oKpyri, n 4) Ma p p e -  
KTOpOBH BC'bXT> TpilHaflHaTlI HHpeKipit, BT> OTHOIUC- 
Hin ynpan.icHia Ka3eHHHMH yieÓHhiun aaBcieniaMn. 
HaxoiflininiHCH Bb y ls3iaxT) KaatioS ppeKHHi, n na- 
13opa KaK’i. aa ciimh aaBeieniflMii. to u t ,  h 3a lacT iiw - 
mh yiH.mmaMH, BOB.rojinrrb BC'b 'i"b oófiaaiiHocni. b o i i  

.lem an , H u n t ,  na ocnoBaHin y c raB a  y<ieóHi,ixb 3a- 
BeieHifi. lono.imiTc.ibHbixb in> oHouy iiocxniioB.ieHiii 
u c te m a r o  ycraB a , na nupeK ropaxi, yiii.iiiini> ry - 
Cepiiiu, cocraBJiinom nxb BimeHCKiSyieOiibiu oi<pyri>.“

B t. X . 3 HHpi;yjfipa iionem ne.ia  B naeuciiaio  
y ieóH aro  oKpyra ott, 1 3 -ro  anph .u i, n a  itoropoM i. 
n o jitin en r, HacroimiiH yKa3b, iia n c ia ra u o :

..O TaKOBOM’b BblCOlAHIIlEMT, nOBC.Tbuill, OÓ-bH- 
BJieHHOMb \Ka3aMii upaBHTeabCTByiomaro ccH ara r r .  
rpajKaancmiMT) ryńepiiaropaM i, B iuchckoh, Kobch- 
ckoh. PpoiHeiiCHOH u M hhckou ryóepHiii, ii coou- 
meHHOMb r. BiiaeHciiojiy bochiio.mv, ipopeiiCKOM y 
h KoBeHCKOsiy reH epa.n>-ry6epHaxopy, oóihbjihio no 
BB’bpeBHOMV mhI; o itpyry  p a  iieM epeiiH aro  npiine- 
leHia c e ro  BbicosAHiuAro noBeatH ia B'b ncriojmenie; 
npa  ieMb n p e p a ra io , a) Kam/ioMy H3b r r .  iiipeK ro- 
poBb o ritabH iJX b  num asift, r o r a a c b  no noay ieu iii 
ce ro  npimaTb bt> CBoe B babnie ii y iipanaeuie ucb  
y snaam a, aojnKeHCTByioiuia no ceny  BbicouAfimEMy 
nonenbuiH) u o c ry m m , U3T> ryGepHcuoa la p e ip u i y u i-

k o b h h k t, bcio c iu y  cao e ro  K p acn o p b a ia  n noH aiiń  
o O tp u x T ,  j i o p x i ,  OTBpaTirre.ibHo CM'bercii nafl’i, 
T pyp .M i., HaflWKjpil ii B tp o ii Mo.ioflaro nouo .ib iiia  
B t  Oyflym ee; a  B t  aau jiio ien ie  B e.iiiT t p Tiep n  
óbirb  nocjiyniH oii,— u o a t i ip T t  M yxoBCKaro, k o to -  
p a ro  n o c b u a e T t K t flo’iep n  npociiTb p y i a i , a  
ca.vit OepeTca 0Tiia3a r t  I0 3 e*i>y. H e p b n ia i ic t  
na  upfiMiiKt 0 TKa3aT t c u n y  CBoero f lp v ra , o u t  ;i;e- 
j a e i t  VBepiiyTi.ca n o ^ t  p a 3iu>iMH n p e p o ra M ii u no 
KpauHe.My CBoewy p a 3yMrluiiio, oO tiiB .ineT t I()3e - 

4>y, h to  o H t i;poM’b p i r o B t  i i p c r o  ne  m r b e i t . . . .  
ho npeflCTaBbre ceó  b yn iiB ien ie  nojiKOBHHKa, K o rp  
K)3e4>t Ha B T o rt c h .i lh lih  a p ry j ie i iT t OTB’bT iu it 
iienojiHeHiiUMt p a n o c m  u a n e p rin  M ono.ioroM t. 
H iieeń Tpyna u ó.iaropofliiuM ii noptiBaMii u u - 
CTaro c e p p a  He.ib3aGbi.io yG b p i t K a p o . i a ; — OHt 
n a  O Tpt3t  0TKa3i.iB aeTt I0 3 e<i>y; B t  to  m e ca jio e  
Bpe.Mfi A n n a  0 TKa3U B aeT t M yxoB C K oIy, a r e n p n x t  

np iixo fliiT t o ó tP i iT L  , n o  y Hero x p a iiiiic ii 
3aB buieHie e ro  nonoilHoit m e n u  , no iio iopoM y 
Bce cocT oaiiie  n ep ex o fliiT t B t  p y t a  p n e p i i :  
9 Tii.\it H3B'bcTieMt no.iK O BiniK t, miiBiniu co- 
c io aH ieM t cBoeu meHbi , n o p a m e n t B t  caMoc 
c e p p e ; — o to  flb jiaT t?  B u p T i .  p < ib  sa  Ktee-i-a, 
rOBOpiITt T eH piIX t, OtflHHKt óy^eTT, p b o p c t b o -  
BaTbca T'b.Mt, h to  o i y  p . i y r t ;  a  M yxoBcisin iio - 
T p eó y eT t Bcero , u n o u i.ieT t reófi n a  iio^- 
HOłKHblH KOpMt. floBO.lbHO 6 bl.l0 9 T ar0, HToGbl 
BŁiBeciii Ha HHCTyio B0(iy naneH biiy; iianenb i;y , 
KOTopuil 3a neTBepTb n aca  n j ie . i t  T'b.Mt ro B o p n .it , 
h to  He x o n e x t  cBoeii p o p o i i  p n e p i i ,  b ii i I i t i ,  B t 
Hymfl'b, m o  e ro  npa.vioio o ó a 3aimocTLio iiecnucb  o 
epHCTBeHHOMt C Boesit fl^THUje; OHt p a 3p a ii i .ic a  
H erofloBaiiieM t n o jiyn iiB t 3anncK y ,oT tM yxoB ci;aro , 
n o  A m ia  e « y  „ K am eica 0Tita3a .ia “ u n o c .ia .i t  3a 
HHMt BTopinHO. CoócTBeHHbiu i i in e p e c t  3a ro -  
B o p n .it c ii.ib irbe pofliiTCjibCKiixt nyBCTBt, ii iioji- 
KOBiniKt c t  TeH piixoM t 'b .iy T t np iirjia raaT t I0 3 e - 
* a  B t 3flTba... H o ypoKH oT^a He npoiia.iii p -  
p o M t. A n n a  c t  y m acoM t n o p .iy n ia .ia  cJioBa: 

„ I O a e ł t  6 b f l e n t “ u jIioóobb iic>ie3.ia,K aK t mi.i.ib- 
H uh n y 3b ip b ;— K apniH a jiiiiueiiiii ii p y o iim t miiBO 
n p e p T a B ib ia c t e a  BOoCpajKeniw... O cB tm e iiie  
rocT H H H bixt, npeaecT b ó a . ia , KOMiLiinienTbi ,
To.ma M yxoB C K iixt  Bce, Bce flo.uKiio o c ra -
BiiTb n a  bcio >KH3Hb; — u Tb.M t T o r p  nano .i- 
HiiTb oflHooópa3ie  p M a u m a ro  ó b iT a ? — y m acn a a  
GyayiunocTb p a  nycT aro  c e p ;p a !  -Iioóoiib siym a 
ii o ó a 3aHiiocTii MaTepii, rf lb  H iió y p  B t  cispoMiioa 
K B apm pb  TpymeHHHKa?.. K aKia iioui.ibia ii o r b u i -  
Hbia Bemn B t r.ia3a x t  m eiim mibi M inuypiiaro bo - 
cniiT ania! A nna n t  o T iaan iii . l lo .ia ra a  I0 3 e4*a 
G oraTbiM t, ona  oiK aaa.ia MyxoBCKO.My. H a p  
y 3HaTb iicTim y u noupaBiiTb flb .io .... B t 9T0 B pe- 
Ma, K aK t c i r b r t  n a  ro.ioBy, aB .iae rca  u i . i a x i i i 'i t  u 
p a 3p 'b m aeT t comh biiie; I0 3 e<bt ó b a e u t  K an t 
l o B t , ro B o p iiT t floGpoflyranuii cT a p im t, ho a  ro -  
TOBt o T p i t  no.ioB im y Moero cocT oaiiia, h toG ij 
c u n t  moh G bi.it na n e ro  n o x o a c t. UpeflocTaB.iaa 
rocTto BOCXiiuiaTbca flOopojłrbTe.ia.\in IO.oe-i-a, ona 
pboiH.ia nocjiaTb 3a HHMt , c o h h ii ii t l  e.ny 
ncTopiio ii n o f l t  G.iaroBHflHbiMt u p e p o ro M t,  3a - 
craBHTb 0TKa3aT bca O Tt e a  p y s n .  BocxiiuieiiHbin 
CTapiiKt, G .iaroroB ba n e p e ^ t  bbicokoii flyinou A n -  
HH, c n t n u i r t  3a K)3e * 0M t; na 30B t  ikc no.ntoB- 
HHKa,aB.iaerca HeB03MyTHMbiu au r.io M aiit M yxoB - 
CKiii h  b t  v fliiB.ieHiio cBoc.My BCTp'baaeTt bm Iscto 
o r u a ,  floab; f lt.io  p b m a e rc a  cisopo; A hho, ne 
TepHH Bpe.Menii, n o a rn  caMa n p e p a r a e r t  CJiy 
cbow  pVKV 11 Bouiefluiin uo.inoBHUKt 3aC T aext 
M yxoBCKaro Ha K o .ila ia x t , Hb.iyiouuiM t p y -  
Ky  cBoeii neB'bcTbi. /I'b.iaTb a e a e r o , nO.lKOB-

a n m t B t e ro  p p e im n o , 6) aa bcIimh CBt/rhiiiiiMii 
n cnpaBKaMii, Kania j\nn c e ro  ii\ ;kiii.i , oGpamaTbca 
bt, n o p e * a m iii ryóepHcitia inpeia(in ; u  c) B c t.n t 
jjapeKTopaMt y n ij in m t u or/i'bjibHbixt riniHasifi b h -  
aeiicKaro y ieóH aro OKpyra nM enoBafbcn Biipeni, ne 
fliipeirropaMH n imnasili, a pipeKropaMH y n in iu u t (ho 
np . BiineHciiiH ii ip c K ro p t y n i.i iiu it , ( ’irbiiHancKin 
liipoK Topt yilI.lHUVb n t . i .) .

~ Fj i aB H b i .M H  n p n ' i i i a a M H ,  i i o u y i i i B m i i M U  M e n a  x o i a -  
T a H C T B O B a T b  o  p a 3,i I a c i i i i i  O K p y r a  n a  ' i i i c i i o  p p e K -  
n i i i ,  c o o T B t T C T B y r o n i c e  > m c . i y  r i i M i i a a i i i ,  6 ł i j i i i :  : i a -  
T p y j I H H T e a b H O C T t  ' i a c r i i b i x t  n o c h m e n i n  3a B e i e H i S ,  
n o  o o n i w p i i o c T H  i i i p e i t u i n ,  n  i i e i o c r a T o n n o c T T ,  ; j o -  
c e . i b  c y m e c T B O B a i i u i a r o  n a f l i i o p a  3 a  y b 3, i H b i M i n i  u p n  -  
x o i c K i i M H  y i i b i H u i a M i i  u  n a c T H b i M i i  y i e ó H h i . n i i  3a B C -  
l e i i i a M i i .  i ’ a  i . r b . i c i i i e  o i s p y r a  H a  r p u n a p a r i ,  j | i i p c K -  
i [ i H ,  c t  i i a s n a ' i e n i e . M t  r r .  j i n p e i c r o p a s i t  [ ) a : i f b . 3; | H i , i x t  
j e H e r t  B t  n e c b . n a  l o c r a r o n n o M t  n o  n p o c r p a H C T B y  
K o j i H ' i e c T B ' b .  n a e r t  M i r b  l i p a i i o  n a i  l a r n - c i i  n a  ó o j i l -  
l n o e  ii  l i i i o . i n t  y i O B a e r n o p u T e . i i j H o e ,  in, ó y i y i n e n t ,  
p a 3 B n r i e  n  y n e i i i r i c H i e  n i i c . i a  :i;i  h c . i  *jh i i! B o o ó m e ,  
u  i i p u x o j i c i i i i x t  y n i n i H i H t  n t  o c o ó e i n i o c T i i ,  p a B H O  
K a n t  i i  n a  a K K y p a r n o e ,  i n i K a i i t  n e  j i o h I i c  . i u v x t ,  p a s t  
B t  r o . i t ,  n o c b m e m e  n x t  r r .  n i i p e i i r o p a M i i ,  o r t  j i n n -  
H a r o  u  K o p o T K a r o  a n a K O M C T B a  i t o i i x t  c t  B B t p e H H b i -  
m h  H M t  3a B e j i e H i i i M H  n  i m p a B  b  O H t i i . i a r b  c a n i b i x t  ó . i a -  
r o n p i f l T H b i x t  p c a y . i b r  r o B t .  O  i t a a t . i o . n r ,  ® e  o c m o -  
r p b  3a n e f l e H i S  l i p o m y  f l O H O C i r r i ,  m h  b  n o / i p o G n o  
i i  ó c 3 0 T J i a r a r e i i b H 0 . ‘‘

—  B t  TOMt jko uiipKyanpb r .  iioneniiTejiii Bn- 
acnciiaro y ieón aro  oiipyra ci«a3aHo: 1) nr o BHOBb 
yipeiKjiaeMbni imTimaaccHbia orjibjieiiia riuinasifi óy- 
, iy r t  oriipuTbi c t  nana.ia óynymaro 1860/ 6i  y ie ó -  
Haro ro ją  h  Gy/jyrt iiMeiioBarbCfl l I p m u M n a s i / i M u :  
ii 2) > i t o  .inna, Koropbifl ocraiiyxcii 3a niraroM t, 
no esy  na to ynpa3jiHeHiii MmicKaro nsopaBCKaro 
yb33Haro ynn;inina, .lo.tKiibi 6birb no;inenema, Ha 
ocHOBaHiii  B u c o h a h u i e  yxBep)Kj|enHaro 9 Iiona 1858  
ro^a rioaoiKeHia raaBaaro npaBaenia y m a im it n o p  
oGmia, cymecrByiomia na ccii i ip e p ie r t ,  nocraHO- 
naeHia.

l i i i K t  G . i a r o c . i o B .H ie T t  M o .io ,n y io  n e x y ,  n o T o p y io  
F e n p i i x t  i i p i i B 'b r c T B y e r t ,  3a iu i o < i a ; i  i i o 3,4p a B , i e n i e  
G .ia r o f f a p i io c T b io  MyxoBCKOMy, 3a  c u a c e i i i e  m c . io -  
B b i s a , — u  T O T 'i a c t  o T i i p a B P e i t  3a n n c K y  l i t  I 0 3 e -  
■i>y yB bflO M JiH H  e r o  o  c . iy n i iB i i i e M c a .  3aimcKa o r -  
K p b i B a e r t  r . ia - s a  n e c i a c T i i o M y  M o . i o p M y  ’le . io B 'b i iy  
u  p a 3p y i u a e i t  • b a i i i a c T i i ' i e c K i u  j i i p t  c o 3f(a iiH i,u i 
e r o  G . i a r o p o p b i M t  B o o O p a iK e H ie M t .  M yxoB cniil n o -  
G 'b f lH .i t!  H a c x a e i t  c i i e n a  o o t n c n e n i n .  A n n a  m i -  
CTHKTHBHO n o i i i iM a a  HH30CTI, C B o e ro  n o c t y n K a ,  y i i  b -  
p a e i t  I 0 3 e-i>a, h t o  o i i i i  p a 3o p e H b i  u  h t o  o n a  
f lo j im i i a  B b iiif lT ii 3a  G o r a r a r o  n e . i o i r b i t a ,  m to G i- i  . i e -  
. r b a i t  c T a p o c i b  C B o e ro  o r i ( a ,  i i o x o p o M y  n p e |{ -  
c T o i i T t  . i n m e n i n .  l O s c i - t  B b i c . i y n n i B a e T t  a x y  . io m b  
y u p a m c H u y i o  c . io B a j i u  : 'iy B C T B O , j p . i r t ,  r p o G t ,  
j i o r H . i a ,  JiioG oB b  u u p o n .  H o  x i r r p o  c L i e x e n H a s i  
H C T o p iii  l i e  n p o n s B c . i a  e t t e i r r a ,  sa u n c K a  r e i i -  
p i i x a  p a 3o 0, i i i ' i n . i a  i i p n x n o p m n n y .  M u n y r a  n e r a -  
f lO B im ia  I 0 3 e<i*a i i o p a 3i iT e j ib n a ,  o c K o p O j ie n n o e  u y B -  

CTBO U iy M IIb lM t IIOTOKOM l B I.ip B a .lO C b  II3t  T p y f ll l  

o o M a n y T a r o  .i io G o B H iiiia . I I o c . i t  r i e p B a r o  n o p b i B a ,  
G .ia ro p o f lC T B o  u  c i u i a  a y f f l i i ,  b 3 h j i i i  B e p x t  n a f l t  
c x p a c r b i o :  n  B t  M o n o . i o r b ,  i i c i i o . i i i e n i i o M t  p c r o -  
im c T B a ,  O H t  y i i a 3a . i t  »*i“i n y x i ,  i t o x o p u M t  Momno 
a a r . i a p T b  n p e c T y n . i e n i e .  H o p B J i e m i a a ,  y m a ; e n -  
l i a a  A n n a  n o iiy B C T B O B a.ia  B t  9 r \  M im y x y  B e . i i n i e  
f l v u i n  T o r o  n r .e f i  c y p G o u  o n a  ocM  b . i n . i a c b  n r p a T t ;  
u p o c H y . i o c b  B p o m p m i o e  'i y s c T B o ,  x m a x e j ib i io  o i ; y -  
T b iB a e M o e  c t o . i b k o  . r b i t ,  B t  . lo x .v io T b ii  G e3i(B 'b T - 
h o h  u  ny cT O M  HCH3HII; n p o c u y . i o c r ,  c e p p e  m e n -  
m n i i b i :  h o  I0 3 e ‘i> t  G p o c i i B t  o G .M a i i i i i i in t  n p o u i e n i e ,  
o c x a B i i . i t  ee  n a  B c e r / j a , . .  a  B M t c r o  e r o  u p c f l -  
c x a B i i . i c i i  ea  B o o G p a m e i i i io  G e3a{ii3H e iii ib H i u a i a j i -  
iiirt B .ia .y b x e .iT , 2 0 0 0  f l y i f l t ,  u B t  n e p B u i i  p a 3t  
e a  c e p f p i e  3a G n , io c b  H i ic T b iM t  iu ia M G H e M t . i io G b i i  
ii y c x a  e a  n p o n 3i ie c i i i i  G e3t  n p i iT B o p c iB a :  „ a  j i io G .h o  
e r o — F o c n o p !  n o j i n . i y f i  m c h h .  “ — A  c a a c T t e  G b u o  
T a l i t  G.1II3K0, T a K t  B03MO/KHo!

Korfla onycTiuica 3aHaBrb ct Go.ibiio ii  xaaie.io 
cia.io na (lyurb. OcTaBaacb p a  aaca n op , B.iia- 
HieMt xame.iaro nyBCTiia, m u c t  rpycxbio ocTa- 
Bii.in xeaTpt, aapBaa ceGb Bonpoct, ne yn;e,m 
me xaiit cKBepiio mirri, na cB tx t ? Heyme.m ;Ke 
.n o p  iiopGnue no.iiiOBimiiy, MyxoBCKOMy n k o m -  
iiaiiiii n'bilcTBiiTejibno miiByrt Ha CB'brt?— K t ne- 
caacTiio o i i i i  nero.ibiio miiByrt, no name iio.n,3y- 
roxca yBamenie.Mt, f(o T'bxt n o p t, noisa aBHuft 
•i>aKTt ne BbiBenext n x t  na no3opt oGuiecxBeiiHaro 
Mirbnia. A A H iia?— u  ona cyiuecxByext; neGyAr' 
uofloGiibixt eii iKeumiiHt, iieóbi.ioGbi MyxoBCKiixt. 
IIopGHaaAHua cflt.iaaiuncb MaTeptio/ieMy Momeit 
HayaiiTb ci.ma i i . i h  floab c b o i o ,  h t o  nocbext o h b  Bt 
flyrnt peGeiina, Kor(p  b c h  miisin, ea ;>xo p a p , ne- 
[leofitBaiiba, Texpaflb 3ay'ieiiHi,ixt -i*pa3t u npH- 
B03Huxt 4>opMt. ’IbiMt nofloGima eii MaxepH 
iiaMiiiiaioxt oGpa30Banie c b o h x i ,  fltie il ?  1’eBe- 
paHcu, npaBii.ia pa3iibixt iipii.iiiiiii, npe3pbiiie iii> 
OtflirbiiiuiiMt; noTOMt toe  axo o  HepoH'b, xyp- 
im paxt, npecroBbixt noxo^axt n Haiio.ieoirb, n 
oGpa30Baiiie itoimeiio; 3aatM t jiojiaTb no naiipac- 
h o  flBopaHCKyw rojioBy, i;orp  cymecTByext na- 
c.itflCTBO, u Kpearypti, paflii ispoxt, ii3rnGaiomie 
ciiimy nepeflt uaiibiuieiiHbiMii neyaaMii.

I l i e c a  B b i . i i u a c i ,  o i t  h o . i h o t m  c e p f l u a  n  n o -  
TO M y o H a  n p o i i 3 i i o ; i i i x t  c i i . i t . i i o c  B i i e ' i a T . i t H i e .  
B o . i l i i o  B H /irb T b  G . i a r o p o . p m r o .  i i 3 M y a e H H a r o  c T p a -  
p n i f i M i i  l O s e t a  B t  o r o M t  o M y x t  H3B p a m e H H b i x t  
n o i i H T i i i  u  r p y G a r o  n e B 'b m e c x B a , n p i i K p u x a r o  
. lo C K O M t n i i B i i , i i i 3 a n i n .  3a'ib .M t c y p G a  s a n e c . i a  
' l e . i o B ’b i i o ,  c t  T a K H M t 3 a n a c o M t  a y B c x B t  n  

O j i a r o p o c T B a  j  B t  g x y  o G a a c r b  a r o i io .v i a  ,  B t

i Rzeczycki; do P ińskiej — P iń sk i; do Nowo
gródzkiej—Nowogródzki; do K ow ieńskiej—Ko
wieński i Wiłkomirski; do K iejdańskiej—.Uosień- 
ski; do Sza ivclskie j— Szawelski i Te 1 szewski i do 
Foniew iezkiej — Poniewiezki i Aleksandrowski. 
3) Dyrektorom gimnazjów , którzy obecnie nie 
otrzymują pieniędzy pojozdnych, naznaczyć ta 
kowe w ilości następującej: Dyrektorom gimna
zjów: Święciańskiego, Białostockiego, Szawel- 
skiego i Poniewieżkiego po 250 r., Sluckiego iMo- 
zyrskiego po 200 r., Pińskiego i Nowogródzkiego 
po 100 r. każdemu , a Kiejdańskiego—150 r., 
w ogóle 1,750 r. na rok, pokrywając ten rozehod 
z summy, która wydawana była na płacę, kwa- 
terne i pojezdne pieniądze dla dozorcow szkół pa- 
rafjalnych gubernij , W ileński okręg naukowy 
składających, i 4) na dyrektorów wszystkich 
trzynastu dyrekcij , co do zarządu skarbowemi 
zakładami naukowemi, znajdującemi się w powia
tach każdej dyrekcji, oraz co do nadzoru tak nad 
temi zakładami, jako m ad  szkołami prywatnemi, 
włożyć wszystkie te obowiązki, któro, na zasadzie 
ustawy o zakładach szkolnych, dodatkowych jej 
postanowień i ustawy rachunkowej, leżą obecnie 
na dyrektorach szkół gubernij, składających W i
leński okręg naukowy.,,

W  N. 3 okolnika kuratora W ileńskiego nau
kowego okręgu, z dnia 13 kwietnia, w którym 
zamieszczony jest niniejszy ukaz , od osoby p. 
kuratora powiedziano:

, ,0  tym rozkazie Najwyższym, obwieszczonym 
przez ukazy rządzącego senatu pp. gubernatorom 
cywilnym gubernji W ileńskiej, Kowieńskiej, Gro
dzieńskiej i Mińskiej, przesłanym p. Wileńskie
mu wojennemu, Grodzieńskiemu i Kowieńskiemu 
jenerał-gubernatorowi, ogłaszam w powierzonym 
mi okręgu , dla niezwłocznego przyprowadzenia 
tego Najwyższego rozkazu do skutku; przyczem 
zalecam : a) każdy z pp. dyrektorów gimnazjów 
osobnych , po otrzymaniu niniejszego ma na
tychmiast objąć w swoje zawiadywanie i zarząd 
wszystkie szkoły, które podług tego Najwyższego 
rozkazu powinne z pod dyrekcji gubernjalnćj

o to  oG hicctbo jK H B y m e e  to jibko  oGBexmajibiMii 
npeflaiiifiM ii, r.orfla n o sa ii iK im i, ocnoB am inn h u  
xpyfl’b u ypaB iien iii iipaBT, de.iOB'bita, Taicb .iy iie -  
3ap n o  iia 'i i in a e r i ,  ocB bm aib  iiauiŁ  ropbG O H Ti. 
K ojieii'm  BooGme ueRCua y.Miio u ;khbo, x o t i i  mij 
neMoiKeMT, lioiiiirr, no'ie.My co c ro m iie  I<)3e*i>a o c ra -  
Bajiocb 3araflitoi“i fl.in A m ibi, xrbMT> Go.rbe, h to  
oxeifb  e a  Gbi.rb TOBapiimejrb o rn a  K Be-i-a. K a
n im i, oOpa30Mi, nojiitoBHHKi, HC3Ha,n, o 3aBrbinanin  
cBoefl JKeiibi. JIhm hocti, c ra p a ro  noM'bmiiiia x o th  
h cocraBJHieTi, o i p a p o e  HB.ienie, n a  KOTopoMi, 
oT /ib ixaeri, BHimanie apiiTe.ia, iio x p e ib o  fl-biicxBie 
Mor.ioGbi oG oilm ci, u Ge3i, n e ro . SanynieBH bia 
cjiobo c ia p n a ,  nepefli, moahoio, Ge3(tyumoio k o - 
KeiKoio, Koneuiio, BecbMa g - t- te ia m i, ho  iiioca r .  
KopinenoBCKaro n a iu ica iia  ho hjih 94»i>eKT0Bi>, OHa 
npencxaBJiHCTi, JHogeii n ghiicTBia, irnh iom iii ikiibo- 
T poneuiym io n ir rc p e c c i,. IIomcmv jybiicxBie u p o - 
ncxoflHTT, im en iio  n i, KiOB'b, Korfla KOMCRia HMrb- 

exi> x a p a K ie p i, He M 'bcia, a  BpeMeHii ^

Or.ibiBbi, u ro  iiiaca  c.ihiuko.mi, p 'b3Ka, u to  b t, 
Heii BucTaB.ieHo xo.ibno ojpio n opounoe , Ge3i, 
p a 3.inTiiii 3Baniii ii n o . i a , naMi, Ka*yTCH 
iipiicTpacriibiM ii. H eyHte.ui a;c 3Baiiie hojhkho 
Gijxi, M am ieii p a  nepcT aT K O B i,; m u fly - 
Mae.Mi,, ’i io  '1'liMT, Bbimc n ia i i i e , T'bM’b GoJlbe 
nyiKiio [(auHbixT,. ’iro G u  e ro  h o c h tb  c i, h o c to h h - 
CTBOMi,. l Ixo K acae rca  B io p a ro  oGBiineHia, to  
naMi, flOBOJibiio VKa3axb n a  .i in n o c r i i  LH .iaxTiiia, 
i 0 3 ei>a u F e n p iix a . HpiiTOMi, cocxaB iin , KOMefliw 
u3x, noópoflhTeaeil n e  bo3moh<ho. KoMeflia r .  
KopaceHeBCKaro Tani, iio.ina B 'b p n u x i, ii3oGpaace- 
n i i l , 3axporiiBaioinux'b ’iyBCTBiiTe.ibiibia cxpyHbi 
iiam ero  oG ineciBa, *ixo Ge3i, coM irbnia Bo.iGy/piTi, 
Miioro iipo in iiy iio .io ;ia ii,ix i, M irbn iii; o p n  iio - 
M'beTHT'b CII MClKfly Jiy’IUIllMIl iipoii3BefleniaMii 
coBpeMeiiHon J iu x ep ax y p u , f lp y rie  jkc c o u r y n ,  ee 
Hie.i’iiibiMi, iiaM-KiexoM'b. B e3npncxpacxH i,iii ;kc 
cyflb  nouM ei'b, 'i to  ho .ikobhiik i,, M yxonciiie  ii k° 
ne  liopxpcTU  kuk iix t, imGyflb .iii’inocTeii ii3BbcT- 
Iibix-b aB io p y , H'bTi,, 9X0 x iiu u , K oxopue B cxpb- 
’iaioTca B cio /iy , rflb  upoiiHKaexx, coB(ieMeiinoe 
HanpaB.ieiiie, uxibiom ee iio p G iio  bcIsmt, aB,ienia.Mi> 
5KH3H1I ’ieaoB b’iecTBa, CBoe 3,ioe c b n a ,  o T t  k o to -  
p a ro  Haflo 0’iMUiaxb ii iiu y ! BoBM yuiaacr, x apa is- 
TepaMii u ii'bucTBia.Mii M y p iin n , uoMCfliii, m u c i, 
Go.iliiiiimx, enie iieroj|OBanie.Mi> cM oxpim i, na 
A lll iy ;— ne IlOTOMy 'ITO IIOfloGllblXl, iKCHUlinn, 
m u p tf liio  B cxpb’iaeM i, bx, flbacTBHxc.ibHocxii, 
ho HOTOMy 'ixo lioB'biioiie ;ipaM axyprii,n3i ,  ocoGen- 
iiaro  YBaHieiiia k t, c.iaGoii no.ioB inrb, u p iy m -m  
n ac i, iuaK axb ua/pi, yrH exeim oio neBHHHOcTbio b i, 
0 5p a .i t  ;i;enmiiHU, n h h k to  ne  flep3a .ii, iiucxaB - 
JiHTb xauiix i, c jiy 'iaeB i,, Korfla MyjK’iim u  naflaioxi, 
HiepTBaMH B'bpOjlOMCTBa, KOIiCXCXBa a  paC'ICTa 
HfeilHiHH’r,, BOIOKIIIIIIXI, CJie3aMH II IipllTBOpCXBOMl,.
>• H eO ouca, ro B o p m i, K)3e<i>i>, iiflii o rb .io  k t, b to h  
cB'bxcKofi iKeHimnrb, n ep e fli, Koxopoii flpo;i;nMi, 
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GOBbK). “

l eiiepi, cKasKeMi, H'bcitojibKO c .iobb  oGi> licno .i- 
neniii ribecu . CocTaBi, Bii.iencKofi T p y n n u  3Ha- 

iHTejiLHLia a  i r b r i ,  HeflocTaTKa b i, la .ia iiT jiiiB uxi, 
a p m cT ax i,, itoxopbm i, KOMeflia r .  K op;i;eueB citaro  
G ti.ia (j[,i n e  nofli, cn .iy . B eT ep a iu , B iijichckoh  
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GjiarocjioB.ienie Mo.ioflok 'le x u ,  cocTaBHBiueuca bo-

szkół przejść pod jego dyrekcję; b) po wszystkie 
wiadomości i objaśnienia, jakie mogą być po
trzebne, udawać się do właściwych dyrekcji gu- 
bernjalnych, i c) wszyscy dyrektorowie szkół i 
gimnazjów osobnych W ileńskiego okręgu nauko- 
xvego, mają się odtąd nazywać nie dyrektorami 
gimnazjów, lecz dyrektorami szkół, (np. W ileń
ski dyrektor szkół, Swięciański dyrektor szkół 
i t. d.)

„Główne przyczyny, które skłoniły mię starać 
się o podzielenie okręgu na ilość dyrekcji , od- 
powiedną ilości gimnazjów, były te :  trudność 
częstego odwiedzania zakładów z powodu obszer- 
ności dyrekcji , i niedostateczność dotychczaso
wego dozoru nad powiatowemi i parafjalnemi 
szkołami, tudzież prywatnemi zakładami nauko- 
wemi. Podzielenie okręgu na trzynaście dyrekcji, 
z przeznaczeniem pp. dyrektorom aż nadto dosta
tecznej, stosownie do przestrzeni ilości pieniędzy 
na przejazd, daje mi prawo oczekiwać większego 
i zupełnie zaspakajającego na przyszłość rozwoju 
i powiększenia liczby zakładów w ogólności, a 
szkół parafjalnych w szczególności, równie też 
częstszego, przynajmniej parę razy na rok zwie
dzania ich przez pp. dyrektorów, od których oso
bistego dokładnego oznajomienia się z powierzo- 
mi im zakładam i, najpomyślniejszych skutków 
mam prawo oczekiwać. O każdćm zaś obejrzeniu 
zakładów, proszę mię szczegółowie i niezwłocz
nie zawiadamiać.”

— Tenże okolnik p. kurator Wileńskiego nau
kowego okręgu zawiadamia: 1) że nowo urządza
jące się oddziały gimnazjów o pięciu klassach, 
będą otworzone od początku następującego 1G6% i 
roku szkolnego i będą się nazywać progim na- 
z ja m i; i 2) że do osób które spadną z etatu, 
z powodu skasowania Mińskiój szkoły powia
towej , mają być zastosowane, na zasadzie 
Najwyżej zatwierdzonego postanowienia Główne
go llządu Szkól, istniejące na ten cel postano
wienia.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. a 

POGLĄD OGÓLNY.

Rząd austryjacki wystąpił znowu z jed 
na z tych obietnic, w które panowanie 
Franciszka Józefa jest tak obfite, ale jak 
nikt nie może zaprzeć się swojej natury tak 
i wobecneui oświadczeniu nieszczerość, 
zdradliwe przemilczenia , dwuznaczność 
wyrażeń głównie panują. Stan W ęgier 
poczyna coraz być groźniejszy, nie przez 
tajemne spiski , nie przez płoche prze
chwałki, lub co gorsza przez zamachy ro
koszowe, ale przez otwarte i stanowcze 
wynurzenie przekonań całego narodu. 
I tak na wszelkie zapowiadane przez rząd 
reformy, na każde wezwanie, aby W ęgrzy 
przyłożyli się do ich wprowadzenia, ma
gnaci i szlachta węgierska jednomyślnie 
odpowiadają : przemocy ulegniemy, ale niech 
rząd niespodziewa się ani naszego spół działa
nia, ani naszej miłości. Iira j żadnych reform  
nie potrzebuje i za prawne ich nic uzna do
póki obustronnie obowiązująca umowa między 
domem habsburskim i koroną węgierska, do 
swej pierwotnej mocy nie wróci. Udało się 
było rządowi poróżnić ludności słowiań
skie z Magjarami, i oderwać Siedmiogro
dzie od głównego pnia narodowego. Wszak
że jedność braterska przez dziesięć w ie
ków trwająca z podwojoną czułością wró
ciła i Słowianie w koronie św. Stefana 
widzą palladium swych swobód, widzą tar
czę przeciw zniemczeniu, Siedmiogrodzia- 
nie zaś mimo odgraniczenie urzędowe ich 
kraju od wspólnćj ojczyzny, całą potęgą 
jednoplemienności żyją życiem W ęgrów  
i serca ich biją ku jednym celom. Dosyć 
odczytać list cesarski do Ludwika Benede- 
ka, aby przekonać się, że Węgrzy nie mo
gli inaczej zapowiedzianej autonomji ko
mitatów i okazanej w  oddali nadziei przy
wrócenia sejmu przyjąć, jak z żalem i 
oburzeniem. Z całej treści tego pisma 
widać, iż lękano się każdego napisanego 
słowa, aby go nie wzięto za ustępstwo 
lub przyrzeczenie, że usiłowano tak je do
bierać, aby w  danym razie łatwo było na 
opak je wytłumaczyć; nagromadzono tyle 
sprzecznych warunków, iż jedne znoszą 
drugie, nakoniec uwieńczono to wszyslko 
zgubnem mianem tymczasowości, która al
bo jutro skończyć się może albo trwać bę
dzie dopóty, dopóki rząd poczyta tymcza
sowość za dogodną. Ustawa gminowa 
ma służyć za osnowę autonomji hrabstw 
czyli komitatów; tymczasem całe W ęgry  
tę ustawę odrzuciły, czyli raczej przystą
pić naAvet do jej roztrząśnienia nie chcia
ły , utrzymując, iż rzecz takiej wagi, tyl
ko przez walny sejm narodowy rozstrzy
gniętą być mogła. Cesarz znosi pojedyń- 
cze zarządy w pięciu głównych miejsco
wościach i łączy je w jeden ogólny zarząd 
budzyński, przemilcza zaś zarządy banału 
w  Temeswarze , w Ktoacji, Slawonji, 
wT pomorzu węgierskiem i Siedmiogrodzie, 
chcąc niejako przez to przemilczenie, u- 
święcić oderwanie tych krajów od całości 
węgierskiego państwa. Jeszcze dzienni
karstwo miejscowe nie zawyrokowało osta
tecznie co trzymać o piśmie cesarskiem, 
jeszcze nie wyjaśniło, jakie skryte pobud
ki skłoniły rząd do tak fałszywego kroku, 
a już jednomyślny głos potępienia rozległ 
się w’ całym kraju i odbiłsię o brzegi Renu.

Gazeta kolońska, która ze swojego sta
nowiska, względem rządu pruskiego, ze 
swoich przekonań i jasnego poglądu na
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rzeczy ma przywilćj otwartego mówienia 
prawdy, prcytrafnie wyraziła się o poło
żeniu Auslrji, że cesarz Franciszek Józef 
powinien u s t ą p i ć  W ę g r o m  i u s t ą -  
p i ć W e n e c  j ę. Co do W ęgrów jednym  
pociągiem pióra potrafiłby rzeczy napra
w ić, posłuszeństwo przynajmniej jeżeli 
nie miłość tego walecznego ludu zapew
nić, i Austrję nie tylko do nowego życia 
wskrzesić, ale w  oczach Europy przywró
cić jej dawną godność i znaczenie, a tym 
pociągiem pióra byłoby podpisanie uni
wersału sejmowego, na którym by W ę
grzy odbudować mogli swoją narodową 
konstytucję. Co do W enecji, niema spo
sobu; rozbrat jest nadto stanowczy, uczu
cie krzywdy nadto głębokie, bliskość kró
lestwa Wiktora Emmauuela i błogosła
wieństwa jego rządu nadto nęcące, aby 
jakiekolwiek środki ludzkie mogły nie już 
trwały pokój, ale choć czasowy rozejm 
między ciemiężcami i ujarzmionymi zape
wnił1. Gazeta kolońska słusznie mówi, że 
W enecja mimo wszelkie wysilenia zale
dwie lat kiika a może zaledwie kilka mie
sięcy przez Austrję zatrzymaną być może. 
Wszakże te mądre przestrogi nie pójdą 
w posłuch; nienawiść ku Wiktorowi 
Emmanuelowi i upokorzona duma znanego 
z pychy i uporu habsburskiego rodu nie 
dozwoli ani ocenić prawdziwego stanu 
rzeczy, ani przyznać się do tych potwor
nych błędów, jakiemi złe rady i ślepa 
namiętność panowanie Franciszka Józefa 
napiętnowały. Mężowie stanu austryjaccy 
łudzą się inamidłami, liczą na to, że Na
poleon długo nie potrafi utrzymać w kar
bach wybujałych, wyrywających się* na 
zewnątrz sił narodu francuzkiego; że ko
niecznie pomyślić będzie musiał o rozbio
rze Turcji, jak już o tem dzienniki fran- 
cuzkie mówić poczynają, że zatem wów
czas Austrja wywołana do działania na 
rozciągłej granicy, jaką do Turcji przyle
ga, znajdzie sposobność nie tylko wyna
grodzenia sobie strat terrytorjalnych, lecz 
co dla niej najpoządańsze,ujrzy przed sobą 
otwarte pole nasycenia swej zemsty nad 
W łochami, którzy ją z uroku potęgi i ro
zumu politycznego wobec świata odarli.

W  innej stronie, w e W łoszech połu
dniowych odezwał się głos prawdziwej 
miłości chrześcijańskiej, rozumnego przy
wiązania do swego rodu i ojczyzny z ust 
Leopolda hr. Syrakuzy. Stryj króla neapo- 
litańskiego radzi 11111 podać pojednawczą 
rękę Wiktorowi Emmanuelowi, odrzucić 
nazawsze podszeptyAustrji odwiecznej nie- 
przyjaciółki burbońskiego domu, odwie
cznej tyranki włoskiego półwyspu. Poda
jemy w zupełności to mądre i patryotyczne 
pismo; dosyć byłoby i pójść za zawartemi 
w niem radami; aby W łochy natychmiast 
odzyskały prawdziwą niezależność, aby 
poszły tym świetnym torem, jaki pro
wadzi do wielkości zewnętrznej i do 
wewnętrznego szczęścia narody. A le cu
du by potrzeba aby głos lir. Syrakuzy nie- 
zoslał głosem wołającego na puszczy.

W innych krajach Europy cięży jak 
zmora pokój niespokojny. Anglja nie może 
wydobyć się ze złowrogiego wahania mię
dzy szczerą przyjaźnią, a chęcią szkodze
nia Francji. Zamiary tej ostatniej są tern 
bardziej niezbadane, iż świat przekonał się 
tak świeżo,że na jej uręczeniach nic liczyć 
niemożna, że wśród tysiąca wykładów, 
jakieby jej słowom dawano, niema pew- 
ności czy się choć raz na prawdziwy na
trafi.

O d m i n i s t e r s t w a  s k a r b u .

P on iew aż  wywoź m onety  s reb rn e j za g ran icę  
nie je s t  pozwolony, a  tym czasem  wielu w yjeż
dża jąc  do obcych krajów , życzy m ieć z sobą m o
netę  brzęczącą; przeto, d la  zaspokojen ia podob
nych  żąd ań , m in isterstw o sk a rb u  w ydało  rozpo
rządzen ie , ażeby w ex p ed y eji k redy tow ych  b ile 
tów  p ań s tw a , w  m oskiew skiem  biurze banku  h a n 
dlow ego i w k assach  pow iatow ych  w  K ijow ie 
i O dessie  w ym ieniano m onetę pó łim perja łow ą na 
m onetę ro ssy jsk ą  sreb rn ą , p o d łu g  ustanow ionego  
ku rsu ; o czem zaw iadam ia się publiczność.

W I L N O.

J7-go Kwietnia, w dniu Najradośniejszej 
rocznicy urodzin N a j j a ś n ie j s z e g o  C e s a r z a  J ego  
Mość A l e x a n d r a  M iiio ł a j e w ic z a ,  JW . naczelnik 
gubernii W ileńskiej, rzeczywisty radzca stanu

Położenie Prus i względem związku 
niemieckiego i względem sejmu a zwła
szcza izby panów jest w ielce drażliwe, a 
lubo dwie żywotne dźwignie, skarb zamoż
ny i dzielne wojsko,są rękojmią wielkości 
i znaczenia tego państwa, wszakże w e
wnętrzny rozstrój sejmu pruskiego krępu
je siły  rządu i lńedozwala 11111 nic stanow
czego na zewnątrz przedsięwziąść. Na 
tych ujemnych danych opierają się widoki 
utrzymania pokoju i nadzieje Wiktora Eni- 
manuela, iż niezbędzie mu na czasie do 
wprowadzenia pożądanej spójności w no- 
woutworzonem królestwie.

W Ł O C H Y .

Oto są listy zapowiedziane przez nas w prze
szłym numerze naszego p ism a: ogłoszono je  
osobno w Mediolanie:

ł .

L is t króla W iktora Emmanuela do Ojca św-

Najświętszy Ojcze! W asza Świątobliwość we 
własnoręcznym liście swoim z d. 3 grud. wzy
wasz mię do bronienia praw stolicy św. przed 
kongresem. Naprzód winienem wynurzyć wdzię
czność W. Św. za uczucia, które go spowo
dowały udać się do mnie vt tej okoliczności. 
Niezaniechałbym wykonać tego, gdyby kongres, 
jakto było postanowione, był się zgromadził. 
W strzym ałem , aż dopóki zjazdu pełnomocników 
ostatecznie nierozstrzygnięto, odpowiedź szcze
gółową w ważnym przedmiocie l is tu , który W. 
Sw. uczyniłeś zaszczyt pisać do mnie. W . Św. 
żądając mego spółdziałania do odzyskania Le- 
gacji, zdaje się wkładać na mnie odpowiedzial
ność za wszystko co w tej części W łoch zaszło. 
Nim przyjmę tak surowe upomnienie, proszę 
z uszanowaniem o roztrząśnienie wypadków i 
uwag następujących.

Syn oddany kościołowi, potomek rodu wiel
ce pobożnego, jakto  W . Św. w iadom o, żywi
łem  zawsze uczucia szczerego przywiązania, 
uwielbienia i uszanowania dla kościoła św. i 
jego najdostojniejszej głowy. Niepostało ni
gdy i niepostanie w mojej myśli uchybić obo
wiązkom katolickiego k ró la , ani zmniejszyć
0 ile to odemnie zależy praw i władzy wyko
nywanej przez stolicę św. na ziemi,w skutek 
boskiego posłannictwa z Nieba.

Ale i ja  mam również święte powinności do 
spełnienia względem Boga i ludzi, względem oj • 
czyzny i narodu, powierzonego przez Opatrzność 
boską mojemu rządowi. Ciągle starałem  się 
pogodzić te  powinności katolickiego króla i nie
zależnego władzcy wolnego, i cywilizowanego 
narodu, tak  w wewnętrznym rządzie państw 
moich, jako też w kierunku zagranicznej po
lityki. Od długich lat w strząsają W łochami 
wypadki zm ierzające do jednego celu: odzyska
nia swej niepodległości. Te wypadki miały już 
zaspołdziałaczam ojego wiekopomnego ojca, któ
ry posłuszny natchnieniu pochodzącemu z W a
tykanu i biorąc za hasło pamiętne słowa Ju liu 
sza U , usiłował wyzwolić W łochy z pod obcej 
przemocy. Um ierając przekazał mi to święte 
przedsięwzięcie. Przyjm ując je nie sądziłem 
rozmijać się z Avolą boską, która niemoże zai
ste chcieć, aby ludy dzieliły się na ciemiężców
1 uciśnionych. Król włoski, chciałem wyzwo
lić W łochy i w tym celu poczytałem za powin
ność przyjąć av wojnie narodowej spółdziałanie 
wszystkich ludów włoskich. Uegacje nękane 
od wielu lat przez cudzoziemskie żołdaetwo, 
powstały wnet po jego odwrocie i oświadczyły 
spółuczęstnictwo w wojnie, powierzając mi dy
ktaturę; j a? który n i c  n i e u c z y n i ł c m  dla wywoła
nia powstania, odrzuciłem dyktaturę przez usza
nowanie dla świętej stolicy, lecz przyjąłem  ich 
s p ó ł d z i a ł a n i e  w wojnie o niepodległość, gdyż 
to było świętą powinnością każdego Włocha. 
Po ukończeniu wojny rząd mój zaniechał wszel
kiego wdawania się av sprawy Legaeji; i gdy
obecność śm iałego i przedsiębiorczego jenerała 
mogła narazić na niebezpieczeństwo kraj zaję-

Pochwiśniew, o godzinie 10 z rana przyjmo
wał powinszowania pp. urzędników i obywateli. 
O pół do 11, w kościele klasztoru św. Ducha, 
JW . F ila re t, biskup Kowieński odprawił Mszę 
świętą i modły dziękczynne. Podczas hymnu 
błagalnego o długie la ta , danych było 101 wy
strzałów z dział twierdzy W ileńskiej. W tymże 
czasie w katedrze Rzymsko-katolickiej św. Sta- 
nisława i we wszystkich innych świątyniach 
wszelkich wyznań odprawiały się dziękczynne 
nabożeństwa.

W ieczorem miasto było oświecone.
W  teatrze miejskim, po ukończonem przed

stawieniu, wśród licznie zebranych widzów, tu 
tejsi artyści dramatyczni wykonali hymn naro
dowy: „Boże, zachowaj Cesarza!*

ty  przez wojska W . św. użyłem mojego wpły
wu, aby go z owych stron oddalić. Ludność 
stawszy się zupełnie wolną, niedostępną żadne
mu obcemu wpływowi, wbrew nawet radom 
najpotężniejszego i najwspanialszego przyjacie
la, jakiego Włochy kiedykolwiek m iały, żądały 
połączenia z mojem królestwem  z zadziwiającą 
i najdobrowoluiejszą jednomyślnością. Te ich 
życzenia nie zostały w ysłuchane; a jednak ta 
ludność, która niedawno objawiała tak w yra
źne dowody niechęci względem rządu rzym 
skiego i napełniała go ciągłemi troskam i, rzą
dziła sama sobą w ciągu tylu miesięcy w naj
chwalebniejszy sposób; zaradzała potrzebom 
ogólnym , bezpieczeństwu osób, utrzym aniu 
spokojności, opiece nad religją. Jest to rzeczą 
niezbitą i którą sam starałem  się sprawdzić,że 
słudzy ołtarza w Legacjach doznają wszelkie
go uszanowania i opieki, że świątynie Pańskie 
są częściej odwiedzane niż kiedykolwiek d a 
wniej.

W szakże cokolwiekbądź, je s t to przeświad
czenie powszechne, że rząd W . św. już nie- 
potrafi odzyskać tych krajów bez użycia oręża 
i to oręża cudzoziemskiego. W. św. nie może 
tego pragnąć. Szlachetne Jego se rc e , Jego 
ewangieliczna miłość niedozwolą rozlewu krwi 
dla odebrania kraju , który w każdym wypad
ku wojny, pozostałby na zawsze moralnie s tra 
conym dla rządu kościelnego. Dobro religji 
tego niewymaga.

Chwila obecna sp rzy ja ; nie należy do mnie 
przywiązanego syna W . św. wskazywać Mu naj
pewniejsze środki przywrócenia spokojności na
szej ojczyźnie i utrw alenia na niewzruszonych 
podstawach uroku i powagi Stolicy św. we AVło- 
szech. Przecięż sądzę być moją powinnością 
przełożyć i oddać na uwragę W. św. myśl mo
ją  , wynikającą z głębokiego przekonania; a tą  
j e s t : że jeśliby W . św. zważywszy na wyma
gania czasu, na w zrastającą potęgę zasady na
rodowości, na niezwyciężony popęd zniewala
jący ludy włoskie do zjednoczenia się i urzą
dzenia w sposób przyjęty przez wszystkie na
rody cywilizowane, sądził iż może wezwać 
mego otwartego i prawego spółdziałania, zna
lazłby się sposób ustalenia nie tylko w Ro- 
m anji, lecz w M archji i Umbrji stanu rzeczy, 
który obok zachowania kościołowi jego naj
wyższej władzy, a Ojcu św. pełnego chwały 
stanowiska na czele narodu włoskiego, dozwo
liłby mieszkańcom tych krajów mieć uczęstni- 
ctwo wr dobrodziejstwach, zapewnionych przez 
królestwo silne i prawdziwie narodowe dla 
największej części W łoch środkowych.

Spodziewam się że W. św. raczysz zastano
wić się nad powyższemi uwagami, płynącemi 
z serca szczerego i przywiązanego do jego oso
by i ze zezwykłą dobrotliwością zechcesz udzie
lić mi sw oje błogosławieństwo. Turyn 6 lu
tego 1 8 6 0 .

Podpisano: W iktor Emmanuel.
II.

Odpowiedź Ojca św. W iktorowi Emmanuelowi.
N ajjaśniejszy! Myśl, którą przedsięwziąłeś 

przełożyć mi, jest myślą nieroztropną i zaiste 
niegodną króla katolickiego, i króla Sabaudzk e- 
go domu. Odpowiedź moja już gotową jes t do 
ukazania się w encyklice do wszystkich* bisku
pów, gdzie będziesz mógł ją  odczytać. Prócz 
tego jestem  wielce strapiony nie nad sobą, 
lecz nad nieszczęśliwym stanem duszy W. kr. 
Mości, znajdującej już pod ciężarem cenzur} 
i kar, w net nastąpić mających, skoro dokona
nym zostanie czyn świętokradzki, przez W as 
i pomocników waszych.

Z głębi sera błagam Boga, aby W as oświe
cił, i udzielił łaskę zrozumienia i opłakiwania 
zgorszeń już danych oraz okropnych nie
szczęść za waszem spółdziałaniem  obarczają
cych nieszczęśliwe Włochy. Na W atykanie 
14. lutego I8 6 0 .

,,P ius I X “
III.

L ist Wiktora Emmanuela do Ojca Św.
Najświętszy O jcze! Dokonane wypadki 

w Romanji wkładają na mnie obowiązek prze-
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łożenia W . Św. z pełną uszanowania otwarto
ścią powody mojego postępowania.

Dziesięcioletnie zajęcie Romanji przez woj
ska cudzoziem skie, ciężko nadwerężając nie
podległość W łoch, niemogło ustalić społecznego 
porządku, spokojności ludów i władzy rządu. 
Skoro obce zajęcie ustało, rząd upadł a nikt 
nie dopomogł do jego dżwignienia. Zostawiona 
sama sobie, ludność Romanji poczytana za naj
niesforniejszą , dowiodła postępowaniem, które
mu cała Europa przyklasnęła, że porządek oraz 
karność wojskowa i społeczna, godło najcywili- 
zowańszych narodów, mogły i wśród niej is t
nieć. W szakże niepewność wątpliwego poło
żenia zbyt przedłużona, zagrażała niebezpie
czeństwem i Włochom i Europie. Kiedy przy
szło wyrzec się nadziei ujrzenia europejskiego 
kongresu , przed który wytoczonoby sprawę 
Włoch środkowych, jedno tylko pozostało roz
w ią z a n ie ,  to je s t na nowo zapytać ludność o jej 
przyszłą dolę.

Uroczyste powszechne głosowanie potwier
dziło dawniejszą uchwałę co do połączenia 
z konstytucyjnem królestwem P iem ontu , mu
siałem więc ostatecznie ją  przyjąć w widoku 
pokoju i szczęścia ziemi włoskiej. Wszakże 
w widoku tegoż pokoju zawsze jestem  gotów 
do złożenia hołdu najwyższej władzy stolicy 
świętej.

Jako król katolicki nie sądzę, abym ubliżał 
niewzruszonym zasadom re lig ji, k tórą mam 
szczęście wyznawać z synowskiem i niezmien- 
nem przywiązaniem. Ale zmiany dziś spełnio
ne obchodzą dobro k ra ju , bezpieczeństwo 
państw, porządek moralny i cywilny społeczeń
stw a; obchodzą niepodległość Włoch, za którą 
ojciec mój s trac ił koronę, a za którą ja  gotów' 
jestem  położyć życie. Trudności dziś spoty
kane, toczą się około sposobu zarządu terry to- 
rjalnego, który siła wypadków uczyniła ko
niecznym. W szystkie państwa musiały uznać 
tę potrzebę; stolica św. uznawała ją  także w 
dawnych i nowych czasach. We wszystkich 
zmianach najwyższej władzy, sprawiedliwość 
i społeczne przyczyny państw , radzą użycie 
stosownych starań  ku pogodzeniu praw dawnych 
z nowemi insty tuc jam i; z tych więc pobudek 
z zupełną ufnością w dobrotliwych uczuciach 
i w św iatłem  pojmowaniu rzeczy W aszej Świą
tobliwości, proszę o ułatw ienie tego przedsię
wzięcia mojemu rządowi, który ze swej strony 
nie zaniedba żadnych środków, żadnych usiło
wań dla dojścia do pożądanego celu. W  razie 
przychylnego przpz W a sz ą  Ś w ią to b liw o ść  p r z y 
jęcia  niniejszych przełożeń, rząd mój gotów do 
złożenia hołdu najwyższej władzy Stolicy apo
stolskiej , poczytałby za powinność przyłożyć 
się wymiernie do zmniejszenia ciężarów i pra
cować nad zapewnieniem niepodległości i bez
pieczeństwa Stolicy apostolskiej. Takie są moje 
najszczersze zamiary, i sądzę, że również takie 
są życzenia Europy. Otworzywszy najszczerzej 
serce moje przed Waszą Świątobliwością, ocze
kiwać będę na wypadek jego postanowień w' na
dziei, że za spółdziałaniem dwóch rządów ustali 
się zgoda, która opierając się na zasadach i 
przyzwoleniu ludów, zapewni stosunkom między 
obudwóma państwami trw ałą podstawę. Ocze
kuję od najdobrotliwszego ojca wiernych, przy
chylnego przyjęcia, któreby wzmogło nadzieję 
ujrzenia końca domowych niezgod, ukojenia 
pojątrzonych umysłów, i zdjęcia ze wszystkich 
odpowiedzialności za klęski mogące wyniknąć 
z rad przeciwnych. W tej ufności, pokornie 
proszę W aszą Świątobliwość , o udzielenie mi 
apostolskiego błogosławieństwa. Turyn, d. 20 
m arca I8 6 0  r.

Podpisano: W iktor Emmanuel'

IV.
Odpofiviedi Ojca Sw. królowi.

Najjaśniejszy!
Zaszłe wypadki w niektórych krajach państwa 

kościelnego w kładają, jak  mi W asza Kr. Mość 
pisze, na nią obowiązek zdania przedemną spra
wy ze swego postępowania śród rzeczonych 
wypadków. Mógłbym poprzestać na zbiciu nie
których twierdzeń zawartych w jego liście, i 
powiedzieć naprzyklad, że cudzoziemskie za
jęcie Legacji, oddawna ograniczało się osadze
niem Bolonji, nie będącej nigdy częścią Romanji. 
Mógłbym powiedzieć, że mniemane głosowanie 
powszechne było narzucone i niedobrowolne. 
W strzym am  się też od zapytania co W . K. M. 
sądzisz o głosowaniu powszechnem, i od wy
rażenia własnego mojego zdania o tćtu. głoso
waniu. Mógłbym pow iedzieć, że wzbroniono 
wojskom papiezkim przywrócenia prawej w ła
dzy w zbuntowanych krajach z przyczyn dobrze 
znanych w. K. M. Mógłbym rozszerzyć się nad 
tem i i innemi uwagami, lecz to co na mnie 
nadewszystko wuiada obowiązek nie przychy
lenia Się do myśli w. K. M., je s t widok w zra
stającej coraz uiemoralności w tvch krajach, 
i krzyw w \rzą  zanychtam religji i jej sługom. 
W ięcej pow iem , ze gdybym nawet nie był 
związany uroczystą przysięgą ą0 zachowania

w nietykalności ojcowizny kościoła, przysięgą 
zabraniającą mi przyzwolić na jakikolwiek 
układ, mający na celu uszczuplenie tejże ojco
wizny , widziałbym się zmuszonym odrzucić 
wszelkie przełożenia czynione w tym  duchu, 
abym nic splamił sumienia mojego przez przy
zwolenie, doprowadzające do dania sankcji, do 
wzięcia pośrednio udziału w tej nieprawości, 
i do przyłożenia się do gwałtownego i niespra
wiedliwego łupieztw a. Nakoniec, nie tylko nie 
mogę przychylić się do przełożeń W . K. M., 
ale nadto protestuję przeciw dokonywającemu 
się przywłaszczeniu na szkodę państwa kościel
nego , obarczającemu sumienie W . K. M. i 
każdego ze sprawców tego krzyczącego łu 
pieztwa, wraz z wypływającemi zeń następ
stwami. Przeświadczony jestem , że kiedy W . 
K. M. odczyta umysłem spokojniejszym, mniej 
uprzedzonym i więcej świadomym istotnego 
stanu rzeczy , list do mnie pisany, znajdzie 
w nim liczne pobudki żalu. Proszę Boga, aby 
udzielił W . K. M. laski szczególniej mu po
trzebnych w obecnych ciężkich okolicznościach. 
Z W atykanu, d. 2 kwietnia 18 6 0  r.

Podpisano: Pius IX .

V.

L is t lir. Cavour do kardynała A ntonclli.

Baron de Rossi, sekretarz legacji J. kr. M o
ści je s t powiernikiem listu pisanego przez króla 
pana mojego do J. Sw. proszę W . E. złożyć 
go Ojcu św.

W obec wypadków zachodzących w Romanji, 
król poczytał za swą powinność otworzyć serce 
swoje przed Ojcem św. i prosić go, aby ułatwił 
jego rządowi rozwiązanie teraźniejszych trudno
ści. Tym końcem wskazał na jakich podsta
wach dałyby się pogodzić dawne prawa z no
wemi ustanowieniami zaprowadzonemi w Ro
manji.

Jeśliby J . Sw. przychylnie przyjął te przeło
żenia, jako wstęp do rokowań, J. Iir. M. upo
ważniłby lir. Fryderyka Selopis, sekretarza pań
stwa do udania do Rzymu i zajęcia się tą  pracą. 
Spodziewam się że wybór tego męża, znanego 
nie tylko z nauki i św iatła, ale z uczuć religijnych 
i pojednawczych, których tyle dał dowodów, 
przeświadczy Stolicę św., iż rząd królewski oży
wiony je s t najgorętszą, najszczerszą chęcią przy
jęcia wszystkich środków ugodliwych i odpo- 
wiednyeh wymaganiom czasu. Niew ątpie, że 
W . E. rozważywszy isto tę rzeczy z tą  pewno
ścią sądu, jakiej nabyłeś przez długą'w prawę 
w kierowaniu najważniejszych spraw państwa,
skutecznie pracować będziesz nad spełnieniem 
życzeń najjaśniejszego mojego króla, i przyczy
nisz się do usunienia przeszkód mogących ta 
mować rozpoczęcie rokowań.

W  tej nadziei mam zaszczyt oświadczyć W. 
E. uczucia głębokiego uszanowania z jakiem i 
zostaję najniższym i najobowiązańszym Sługą, 
Turyn 20 marca 1 8 6 0 .

C. Cavour.
VI.

Odpowiedź kardynała A n ton clli kr. Cavour.

Baron Rossi sekretarz legacji dworu turyń- 
skiego oddał mi list p. hrabiego z dnia 20 b. m. 
tudzież królewski do Ojca św., który poczyta
łem  za powinność złożyć w jego poświecone 
ręce.

Wypadki niedawno wywołane w obwodach 
Bolonji, F erra ry , F o r li ,i  Ravenny, są tego ro
dzaju, iż niemogą przedstawić Ojcu św ., na
miestnikowi na ziemi tego, który jes t źrzódłem 
wszelkiej sprawiedliwości, żadnej pobudki do 
spółdziałania w dokonaniu głośno krzyczącej 
niesprawiedliwości. Zrozumiesz przeto panie 
hrabio, że J. Sw. niemógł przyjąć za zasadę ro
kowań uczynionych przez J. Kr. M. przełożeń. 
Z żalem więc przychodzi mi oświadczyć, iż nie- 
mogę, w żaden sposób przyczynić się do ziszcze
nia żądań królewskich w rzeczy oświadczonych 
przezeń chęci, uznaję bowiem za niepodobne 
przystąpienie do rokowań na podstawie wydar
cia części państw należących do Stolicy św. 
wydarcia, w uznaniu którego uczciwość i sumie
nie zabraniają mi mieć choćby najmniejszy 
udział.

W tym  składzie rzeczy, mam zaszczyt wy
nurzyć panu hrabiemu moje zupełne poważanie 
Jestem  W . 1). prawdziwym sługą. Rzym 2 
kwietnia 1 8 6 0 .

P. Hard. A n ton clli. 

SARDYN JA .
Turyn, d. I I  kwietnia.

Posiedzenie izby deputowanych. Głos dany 
je s t deputowanemu Bertani (mediolańczykowi) 
w celu zapytań, jak ie  ma uczynić ministrow i 
spraw zagranicznych.

P. B e r t a n i .  Od dwunastu dni, Sycylja wal
czy w sprawie wolności i połączenia z W łocha
mi. Jej bojowe hasło je s t to same, w moc któ
rego zasiadamy w izbie. Od dwunastu dni pier
wszy parlament włoski otworzył się, tymczasem 
żaden głos słyszeć się niedał za bracią naszą 
Sycyljanami ani za ich przedsięwzięciem.

pytuję co rząd czynić zamierza. Czy w sobko- 
stw ie naszem niezapominamy występnie o bra
ciach naszych, którzy ceną krwi własnej pra
cują nad skruszeniem tyrańskiego jarzm a ? Czy 
rząd pomyślał tak o opiece naszych spółziomków, 
jak o sprawie włoskiej mogącej być narażoną 
w tych krwawych walkach ? Zdaje się, że przez 
wzgląd na ludzkość należałoby wyprawić kilka 
okrętów wojennych na tam te morze dla podania 
ręki ofiarom i zasłonienia razem naszych spół- 
obywateli; co jeśli dotąd nie nastąpiło, zakli
nam gabinet, aby tem u zaradził; mógłby przy
najmniej wysłać gończy parowiec dla dania nam 
prędkiej wiadomości o rzeczywistem położeniu 
rzeczy. Pozwólcie mi w końcu przypomnieć 
piękne słowa królewskie iż należy wziąść za go
dło: „W łochy należą do Włochów. “ (oklaski).

H r .  C a v o u r .  Jeżeli w parlamencie dotąd nie 
mówiono o Sycylji, to dla tego iż gabinet życzył
by, aby nad uczuciem górował rozum, radzący 
nie rozpoczynać rozprawy z siebie bezskutecz
nej , a dla Sycylji rzeczywiście szkodliwej. 
W szakże odpowiem na to, co wprost ściąga się 
do rządu. Gabinet zgodnie ze swą powinnością 
czuwa nad obywatelami sardyńskimi; niezbędzie 
na opiece osób i m ajątku. Zaradzi się temu 
w najlepszy możliwy sposób, jeśliby w Sycylji 
walka przedłużyć się m iała. Izba przebaczy mi, 
jeśli nie udam się za szanownym członkiem na 
pole po lityk i: względy najwyższej wagi zabra
niają mi tego; poprzestanę na uręczeniu, iż nic 
niezaniedba się w obronie i ochronie naszych 
spółobywateli. (Oklaski)

Następnie prezydent doprowadza do przysięgi 
wielu deputowanych między innymi P. Laurenti 
Roubaudi z Nizzy.

P. Roubaudi (głosem wzruszonym). Na te nie
wiele dni, w ciągu których wolno mi jeszcze na
leżeć do szlachetnego narodu W łoskiego: p r z y 
s i ę g a m .  Deputowany Tenea czyta modłę odpo
wiedzi na mowę tronową:

Najjaśniejszy p an ie !
Uroczyste wyrazy, w których W. Kr. M. 

oznajmuje szczęśliwy obrót, w jaki ziściły się 
wróżby, wśród których otworzyły się ostatnie 
prawodawcze obrady, są głęboko wyryte w roz
rzewnionych wdzięcznych sercach przedstawi
cieli tych krajów , nad boleściami których ulito
wałeś się królu nie napróżno i których nadzieje 
nie napróżno przyjąłeś w swoją opiekę.

Jeżeli nie wszystkie nadzieje mogły być zi- 
szczonemi, jeśli nie wszystkie boleści znalazły 
ukojenie, opatrzność przecież jaw nie pobłogo
sław iła dowodom twojego męztwa i prawości; 
uświęciła ona przez zwycięztwo i głosowanie 
ludowe jednomyślne życzenia jedynastu miljo- 
nów Włochów.

Dzięki potężnemu sprzymierzeńcowi, dzięki 
waleczności wojska i poświęceniu ochotników, 
dzięki rozsądkowi i zdumiewającej wytrwałości 
ludu,przyłączyłeś królu do dawnych krajów Lom- 
bardję, Emilję i Toskanję i utworzyłeś w ten 
sposób potężne państwo włoskie mające być od
tąd niepożytą ostoją narodu.

Zgromadzeni około W . Kr. Mości, przedsla 
wiciele tego państwa,m ściciela i strażnika praw 
i przeznaczeń włoskich czują potrzebę złożyć 
dzięki za wszystko co uczyniłeś dla wspólnej oj
czyzny. Wiedzą oni, że jeżeli Włochom nieza- 
hrakło na wytrwałości w nieszczęściu, jeśli nie- 
stracili wiary wśród niebezpieczeństw , Tobie 
jednak królu należy chwała ożywiania umysłów 
i pierwszeństwo przykładu wielkich ofiar. Dziś 
jeszcze, kiedy wymaganą je s t największa i naj
boleśniejsza dla serca twojego ofiara, dziś, k ie
dy dla dobra W łoch ustępujesz szlachetne i w ier 
ne kraje , przedstawiciele twojego ludu dzielą 
najżywiej tw oją boleść i z miłością tron twój 
otaczają. Ciężkie trudności są jeszcze do zwal
czenia, lecz znajdziesz k ró lu , w poświęceniu 
twego ludu, w przeświadczeniu swego prawa, 
w uszanowaniu wszystkich cnotliwych, dosta
teczną siłę do pokonania wszelkiej napaści i do 
oparcia się wszelkiej groźbie. Przeciw  duszy 
takiej jak twoja królu, głęboko przywiązanej do 
w iary swych naddziadów i silnej sumieniem 
spełnionego dobra, broń duchowna je s t bezwład
ną, skoro je s t użytą w światowych widokach. 
Władza VV. kr. Mości niema powodu obawy 
w kra jU) gdzi e imie ojczyzny je s t świętem, gdzie 
cześć cnót obywatelskich panuje. Uwielbiane 
godło Wspólnych nadziei,ta władza je s t dla twoich 
ludów i dla W łoch największem i najdroższem 
skarbem : nikt niezdoła przyćmić jej blasku.

Skoro najbardziej naglące przełożenia zosta
ną uchwalone, czekać będziemy od mądrej rady 
waszej Kr. M. wniesienia praw organicznych 
nowego państwa. W  rozmaitych ustawach, 
mających połączyć zjednoczone kraje , szukać 
będziemy ogniwa, które ściśle wiąże ale nie 
ujarzmia. Zostawując każdemu krajowi rozwój 
cząstkowy sił, dających każdemu z nich wy
łączne znamię, otoczymy silnym węzłem jedną 
podporę, stanowiącą trw ałość państw. To szczę
śliwe przymierze sławnych podań dziejowych 
z nowemi przeznaczeniami Włoch już było 
wskazane przez ciebie k ró lu ! Od niego zawisło

przyszłe szczęście narodu. Najjaśniejszy pa
nie ! nowe życie, które dzięki Tobie otwiera 
się dla tak wielkiej części Włoch, wspaniały 
przykład cnót obywatelskich, nadzwyczajna zgo
da umysłów, odbijając od boleści i coraz w zra
stających wstrząśnień dalszych części ziemi 
włoskiej, przekonywa, iż nadeszła godzina dla 
całych W łoch otrzymania wspólnej przyszłości 
i uczy nas jak  powinniśmy szanować nabyte 
swobody. Zgromadzeni około Ciebie k ró lu ! 
jak rozproszeni członkowie jednej rodziny, któ
rzy poznawszy się ściskają się w upojeniu* lecz 
których radość jes t zasępiona żalem i wspom
nieniami po nieobecnych, czujemy ile waży 
Iw o je  słowo zwiastujące nowe Włochy: W ł o 
c h y  Al ł o c h ó w. O tem  słowie pamiętać bę
dziemy we wszystkich naszych obradach; ono 
będzie naszą pochodnią, naszym przewodnikiem; 
dla nas będzie bodźcem, dla innych mniej od nas 
nieszczęśliwych będzie błogą wróżbą, zachętą i 
pociechą. Dla wszystkich będzie kiedyś chlu
bą j e§° powtórzenie, bo skojarzy wielkość na
rodu z niepożytą chwałą Twego imienia.

Senat następny podał adres:
Najaśniejszy panie!

W biegu ważnych wypadków spełnionych 
między ostatniem  posiedzeniem prawodawczem 
a szczęśliwym dniem dzisiejszym, błogosławień
stwa nasze nie przestawały towarzyszyć W. Kr. 
Mości. Niebezpieczeństwa na jakie narażałeś 
się dla zaszczytu korony i ocalenia ojczyzny, 
przenikały obawą naszą miłość, ale świetne mę- 
ztwo W . Kr. Mości rozjaśniało zatrwożone u- 
mysły i serca. W ojna równie krótka jak sła
wna, w' której W . Kr. Mość wraz z potężnym 
swym sprzymierzeńcem oznaczyliście liczbą 
bitew  ilość zwycięztw, m iała świetne następstwa 
i przygotowała nową i wielką przyszłość dla 
W łoch, które pozdrawiając w W . Kr. Mości 
wybawcę, okrzyknęły go swym królem. Senat 
podzielający wówczas boleść ojczyzny, podziela 
dziś jej radość, cieszy się osobistą chwałą W . 
Kr. Mości jak  tryum fem  narodowym. Żywo 
senat czuje boleśne ofiary, którym W . Kr. M. 
poddaje się dla utrw alenia przymierza dwóch na
rodów niezachwianem zaufaniem i ścisłością. 
Oby myśl, iż Opatrzność boska ziści nasze naj
droższe nadzieje stała się W . Kr. M. i dla nas 
pociechą.

Senat poczyta za powinność przynieść naj
gorliwsze spółdziałanie w uehwaleniu ustaw po
trzebnych dla organizacji państwa, w którem 
nowe kraje spółzawodniczyć będą z dawnemi 
w miłości i wierności ku wspaniałomyślnemu 
królowi oraz w roztropności obywatelskiej i głę- 
bokiem przywiązaniu dla swobód i niepodległo
ści ojczyzny. A jeśli jakie ciężkie zawody po
zostaną jeszcze, \V. lir. M. idąc śladem dzielności 
i umiarkowania wiekopomnych swych przodków, 
potrafisz je  pokonać i ukażesz się światu jako 
król katolicki i władzca konstytucyjny, a w tem 
dziele równie jak  we wszystkich innych mieć 
będziesz za sobą uwielbienie i spółdziałanie tak 
parlamentu jak  narodu.

Senat uznając swą świetność i powagę wiel
ce pomnożoną skarbami mądrości społecznej, 
wniesionemi przez nowych czcigodnych towa
rzyszów z tylu sławnych krajów, połączonych 
dziś z królestwem, ożywiony je s t silną ufnością 
iż w niedługim czasie da się osiągnąć do we
wnętrznego zarządu szczęście, na jakie wspa
niałomyślne ofiary poniesione przez tak wielkie 
serce zasługują. “

Turyn, d. 17 kwietnia.
Dla zostawienia zupełnej swobody w głoso

waniu powszechnem w hrabstw ie nizzańskiem 
wojsko francuzkie otrzym ało rozkaz już to opu
ścić ten  kraj i wejść w granice F rancji, już to 
wstrzymać się w pochodzie, dopóki głosowanie 
ukończonem nie będzie. Niebyło więc widać 
ani jednego munduru francuzkiego w ciągu tego 
dnia tak stanowczego dla ludności. Od rana 
gminy jedne po drugich przy odgłosie bębna z roz- 
wimętemi chorągw iam i, prowadzone przez 
swych plebanów i zwierzchność municypalną, 
wchodziły do m iasta. L biletów przypiętych 
do kapeluszów, ze spokojności jaśniejącej na 
wszystkich tw arzach widać było, że mieszkań
cy hrabstwa wolni od wszelkiego przymusu gło. 
sować będą; obywatele miejscowi przez wzgląd 
że gmin wiejskich z odleglejszych stron przy
byłych długo w mieście trzymać nie należało, 
ustąpili im pierwszeństwa, oświadczając iż po 
nich dopiero głosować będą. W  ten sposób
objaw woli ludowej obył się w największym po
rządku; gminy po złożeniu pisanych kartek do 
urny wracały do swoich siedlisk a m ijając kon
sulat francuski i mieszkanie senatora Eietri 
głośnemi okrzykami wynurzyły radość z połą
czenia swego z Francją.

W edług listu pisanego z Nizzy d. 1 7 wypa
dek głosowania je s t następny:

W pisowi.  G l o s u j ą ^ -  T a k ' J fie . 2 e r0 .

8,000  6,848  6 ,8 1 0  \ \  u
566  4 9 7  4 97  ______

Nizza około 
Villafranche 
Meuton 
Lantosque

695 639 5 4  2
—  —  5 2 7  _



Isola  „ 2 8 9 — 2 8 9  —
Sain t Sauveur 148 93 93 —

Sora „ 15 7 1.30 —  —

Robion „ 105 80 89  —

St. Dalmas-lc-Sauve 2 1 3 2 1 3 2 1 3  —

Bolene „ 2 0 8 2 0 6 2 0 6  —

Sospel * 9 4 0 8 1 4
301

—  —
Trim ite -V ic to r 131 3 0 1  —

Lescarene „ — — 1 ,6 0 7  —

Ludność wioska z m ałem i w yją tkam i Wstrz\ - 
m a ła  się od głosowania; miejscowa zaś prowen- 
salska chętnie łączy się z takąż  ludnością po
bra tym czą  Francuzką, l lząd  pieinoncki dal n o 
wy dowód prawości w całej tej sprawie.

d. 19 kwietniu.
Mimo odjazd królewski i odroczenie par la 

m entu, prace rządowe n ieus ta ją .  M inis ters tw a 
zajęte są projektam i do p raw  mających na ce-

— Król odpowiedział w krótkich słowach: 
.. Powitanie złożone mi przez ciebie p. m arg ra 
bio w  imieniu m iasta  F /oren ji  wielce mię wzru
szyło. Radość wasza z przyjęcia mię w tym 
świetnym  grodzie napełnia mię dumą. Powiem 
naw et,  iż od dawna pragnąłem  tu  przybyć. AVy- 
trw a jm y  w jedności, mości panowie, gdyż za
wód nasz jeszcze nie jest  skończony: wiele j e 
szcze pozostało do zrobienia; liczę na przywią
zanie moich ludów, na wsparcie Opatrzności iż 
z pewnością pójdziemy do celu. W net potem 
wsiadł na konia i otoczony swym orszakiem 
w jechał do m iasta ;  bogate kare ty  najznakom i
tszych rodzin udały się za nim  w nieprzejrza 
nyin pociągu przez ulice ozdobione chorągwiami 
i wieńcami z kwiatów i lukam i tryumfalnćmi. 
Król udał się do kościoła, gdzie go przyjął i po
błogosławił Ks. arcybiskup florencki otoczony 
duchowieństwem. Świątynia  była oświecona; 
wszystkie władze kraju  już  j ą  napełniały; król 
zasiadł na tron ie ,  po prawej ręce stanęli -I. Kr. 
W . J»r. Eugeniusz sabaudzki, a po lewej jen e 
r a ł  ad ju tan t ,  h r .  Morozzo della Rocca; za nim 
m inis trow ie  i baron Ricasoli.

Po odśpiewaniu T c  D c  11111, arcypasterz dal 
apostolskie b łogosławieństwo.

konno 
z balkonu ludowi, 

który go pozdrowił z najw yższem  uniesieniem.
0  6-te j  obiadował u książęcia nam iestn ika  
z m in is tram i,  wojskowymi wyższego stopnia
1 znaczną liczbą znamienitości toskańskich. 
O 8-mej pojechał przypatrzyć się wspania łem u 
fajerw erkowi; lud wszędzie cisnął się za jego 
powozem, niemogąc nacieszyć się widokiem pa
nującego, w którym  widzi wielki puklerz i miecz 
swojej ojczyzny.

KRÓLESTW O OBOJGA SYCYLJI.

H rabia  Syrakuzy, s try j królewski, oddalony 
niegdyś od dworu przez b ra ta  swego zeszłego 
króla z powodu liberalnego sposobu myślenia 
znalazł się zniewolonym przesłać następne rady 
dziś panującem u synowcowi swojemu:

^N ajjaśn ie jszy  panie! Przywiązanie moje do 
ciebie, dziś panującej głowy naszej rodziny, 
długoletnie doświadczenie, znajomość ludzi i 
spraw publicznych oraz miłość kra ju  do
statecznie upoważniają mię w tej pełnej zna
czenia chwili, w jak ie j  się znajdujemy, do zło
żenia u stóp tronu przezornych rad ściągających 
się do przyszłej doli królestwa, rad natchnio
nych tern samem uczuciem, które łączy ciebie, 
królu, z przeznaczeniami twego ludu.

Zasada narodowości włoskiej przez wiele w ie 
ków is tn iejąca w obrębach idei, dziś s tan o w 
czo zstąpiła  w obręb czynu. Zobaczyć podo
bny objaw' byłoby z naszej s trony  nierozsąd- 
nem zaślepieniem, zwłaszcza że w t Europie j e 
dni potężnie go w spiera ją , inni przyjmują, inni 
nakoniec poddają się tem u  objawowi jako  nie
uchronnej konieczności czasu.

P iem ont, k tóry przez swoje jeograficzne po
łożenie i dynastyczne podania, trzym a w swym 
ręku dolę podalpejskich ludności, przyjąwszy ob
ronę nowej zasady, odrzucając dawne municypal
ne wyobrażenia , używa dziś tej politycznej dźwi
gni i rozszerza swe granice aż do doliny Padu. 
Ale ta  zasada narodowa oddziaływa te raz  w ca
łej Europie , jak  tego oczekiwać należało na ró 
w ną korzyść tego, co ją  przymuje i tego, co 
się poddaje.

F ra n c ja  musi pragnąć, aby jej opiekuńcze 
dzieło, niezginęło i odtąd s ta ra ć  sic będzie o po
większenie swojego wpływu na W łochy , aby nie- 
s tracić , choćby to najdrożej okupić przyszło, owo
ców krwi przelanej, wysypanego złota i zna
czenia nadanego sąsiedniemu Piemontowi. Sa- 
baudja i Nicea jaw nie  to s tw ierdzają . Anglja 
przyzwalając na rozwój narodowy włoski, mu
sząc jednak opierać się wpływowi F ran c j i ,  nie 
zadniedba drogą dyplomatyczną rozciągnąć sw e
go działania na półwysep i wywołać uśpione 
namiętności stronnic tw  na korzyść swoich w i
doków kupieckich i politycznych. Już m ówni
ca i dziennikarstwo angielskie dają  do zrozu
m ienia iż należy wystawić na morzu śródziem- 
nem, przeciw Franc ji  ważniejszy wpływ od t e 
go, który jej daje u podnóża Alp Sabaudja i 
Nizza.

A u s tr ja ,  losem wojny zamknięta w grau i-  
cach k ra ju  weneckiego, co chwila widzi j a k  
władza chwieje się w jej ręku, a chociaż m o
że rozumie, że wyrzeczenie się tego k ra ju  zdolne 
byłoby przywrócić straconą siłę , wszakże nie
ma odwagi rozstać się z nadzieją odzyskania kie
dyś dawniejszej przewagi we W łoszech. Nie- 
widzę potrzeby zwracania  uwagi W  Kr. M. na 
udział jaki m ocarstw a północne biorą obecnie 
w zmianach odbywających się na pół, wyśpię; 
utworzenie potężnego państwa w sercu Europy 
je s t  dla nich więcej pożądanćmniż niedogodnem, 
jako rękojm ia przeciw mogącejsię skojarzyć 
zachodniej koalieji.

W  tern s ta rc iu  się politycznych wpływów, 
jak ie  je s t  prawdziwie dobro ludu W .  kr. M. i 
dobro twojej dynastji?

A. Panie! F ranc ja  lub Anglja, dla w zajem ne
go zneutralizowania, skończyć mogą na wywarciu  
tu tak  potężnego działania że spokojność kra ju  
i p raw a tronu mogą być potężnie zachwiane. 
A u s t r ja ,  której zbywa na sile do odzyskania 
s traconej przewagi i k tóra chciała  by rząd W . kr. 
M. uczynić solidarnym ze swoim, byłaby dla 
ciebie jeszcze od F ran c j i  i Anglji zgubniejszą, 
gdyż musiałaby walczyć ze w s trę tem  narodo
wym, z wojskami Napoleona II I ,  z pieinoncki e- 
m i oraz z obojętnością Anglji. Jakiż  pozostaje 
środek ocalenia kra ju  i dynastji  zagranicznych 
tak  ciężkićmi niebezpieczeństwami"?

Jeden tylko: oto polityka narodow a, która 
opierając się na prawdziwem dobru kra ju ,  skło
nić powinna królestwo południowe do skoja
rzenia  się z królestwem W łoch  wyższych, cze
mu Europa przeszkodzić n ie  zdoła, gdyż to spe ł
n iłoby się między dwiema częściami tegoż k ra 
ju ,  równic wolnemi i od siebie niezależnemi. 
Tą  tylko drogą W . Kr. M. wyzwalając się od 
wszelkiego cudzoziemskiego przymusu, zjedno
czony politycznie z P iem ontem  mógłbyś zo
stać wspaniałym  kierownikiem rozwoju tych 
ustaw  społecznych , które  odnowiciel naszej 
m o narch ji  nam  nada ł  w ówczas, kiedy wyzwo
liwszy królestwo z hołdownictwa aus try jack ie-  
go, zakładał na polu b itwy pod Velietri najpo
tężniejsze państwo włoskie.

Czyż przeniesiem y nad politykę narodową 
zgubne municypalne odosobnienie? To odoso
bnienie nietylko naraża  nas na przewagę cudzo
ziemską, lecz co gorsza w ydając k ra j  na nie
zgody w ew nętrzne, uczyni go ła tw ą  zdobyczą 
stronnic tw . Wówczas przemoc s tanic  się naj-  
wyższem praw em ; ale serce W . Kr. M. od
rzuca zapewne myśl ham owania tylko s i łą  orę
ża namiętności, k tóre przeciwnie prawość m ło 
dego króla może ukoić i zwrócić ku dobremu, 
rozjątrzenie  pokonywająe niepamięcią, poda
jąc  rękę przyjazną królowi drugiej części W łoch 
i u trw ala jąc  tron Karola I I I  na zasadach, które 
Europa cywilizowana albo posiada albo do nich 
dąży.

Racz W . Kr. M. przyjąć te  szczere wyrazy 
z taką dobrotliwością, z jak iem  przywiązaniem 
wyznaję iż je s te m  W . Kr. M. najżyczliwszym 
stry jem .

podpisany: Leopold  lir. Syrakuzy.
Neapol 3 kwietnia  186'0.

F 11 A N C .1 A.
Paryż. d. 19 kw ietn ia .

Hr. Morny prezydent izby prawodawczej 
oznajmił rozm aitym  kommissjom roz trząsa ją 
cym projekta d*o praw  hand low ych , aby przy
śpieszyły swe czynności, ponieważ te rm ina  za- 
w arowane w trak tac ie  anglo-francuzkim już  
wkrótce po sobie następować poczną, potrzeba 
więc, aby odpowiedne praw a przed ich nadej
ściem były uchwalone i potwierdzone. Dziś 
trzynaście kommissji roztrząsa jących  przedmio
ty wielkiej wagi zebrały się w swych biurach. 
Izba w ogólności rozwija wielką czyność; przed
miotem jej prac są uchwały pożytku miejsco
wego.

Kilkakrotnie donoszono i odwoływano w ia
domość o ustępstw ie księstwa Monaco F rancji .  
W ice hrab ia  de Gransaigne ad ju tan t książęcia 
Karola oznajmuje pod 18  kw ie tn ia  w dzienni
kach paryzkich, że dotąd żadne układy w tym  
przedmiocie nie m ia ły  m iejsca, które wówczas 
dopiero mogą być zagajone, Kiedy t ra k ta t  turyń- 
ski 2 i  m arca  wejdzie w wykonanie.

d. 2 0  kwietnia.
Pogłoski że lir. Persigny poseł Francuzki 

w Londynie nie wróci do tej stolicy okazały się 
bezzasadnemi, h rab ja  w yjechał ju ż  do Londy
nu. Naczelnik sztabu jen e ra ła  de Lam oricićre  
de la Yallće dc Pimodan należy do jednej z n a j 
dawniejszych rodzin Iotaryngskich. Przedtem 
służył w wojsku austry jackim . (Nord .)

A N G L J A .
Londyn, d. 17 kwietnia.

Posiedzenie wczorajsze izby lordów było 
bezbarwne. Izba  przyjęła szczegółowy budżet.

Na posiedzeniu izby niższej dnia 1 8 ,  po przy
jęciu kilku bilów miejscowych p. Collier wniósł 
projekt, aby izba postanowiła prawo zakazu
jące kandydatom parlam entowym  przewożenia 
wyborców do właściwych im okręgów. Dotąd 
bowiem było we zwyczaju, że ubiegający się 
o miejsce w parlamencie dostarczali wyborcom 
powozy, w których ci przybywali do miejsca 
gdzie odbywała się elekcja. P. Collier u trzy
muje że ten  zwyczaj, obok zgorszenia nmze 
osłaniać i inne środki przekupstwa; sądzi, iż le
piej byłoby żeby rząd daw ał ubogim wyborcom 
odpowiednią ilość pieniędzy na koszta podróży 
niż dozwolić aby to czynili kandydaci.

P. N c w d e g a t c  broni dotychczasowego
porządku rzeczy.

W ielu  członków zabierali głosy w tym  przed
miocie, sam a rozprawa o nim odłożona na m ie
siąc. P. M u r  r  a y wnosi powtórne odczytanie 
bilu o s tosunkach rzeczników z k lientam i, tu 

dzież o opłacie za udzielane przez nieh rady 
prawne. Mimo żwawy opór oppozycji w ięk
szość dozwoliła powtórnie bil odczytać.

P- D u n c o  m b e domaga się, aby obowiązek 
osobnych uchw ał parlamentowych na dopuszcze
nie do zasiadania  w izbie każdego pojedyń- 
czego członka par lam entu  wyznania mojżeszo- 
wego został uchylony, jako  ubliżający żydow
skiej klassie spo łeczeństw a. W ielu  z deputo
wanych zaklinało izbę abyn ieznosić  te j  ostatniej 
różnicy między obywatelami chrześcjańskim i i 
żydowskimi twierdząc, iż rozbiór tego  przed
miotu Ly łby tylko próżną s t r a tą  czasu, gdyż 
Izba lordów, k tó ra  tylko pod w arunk iem , osob
nych uchw ał na przyjęcie pojedyńczych członków 
narodowości żydowskiej do parlamentu zezwoliła 
niecofnie swego postanowienia; nienależałoby 
przeto podnosić tego drażliwego pytania. Mimo 
to wszakże dozwolono większością odczy tać pro
je k t  p. Duncombe.

N a  p o s i e d z e n i u 19  k w i e t  n i a p. H or-  
smau w ystąp ił  z uwagami nad polityką zagra
niczną gabinetu. Mowa jego n iezrobiła  żadnego 
wrażenia  i owszem wszystkie dzienniki a na ich 
czele T i m e s  potępiają te  ckliwe deklamacje 
przeciw F ran c j i  wówczas, kiedy wiadomo, że 
Anglja niechce wojny, a przedmiot, z powodu 
którego Szw ajcarja  narobiła  tyle wrzawy , je s t  
sam z siebie b łahy i da się załatw ić między P a 
ryżem i Bernem. (Nord)

A U S T R J A .
Wiedeń, d. 19 kwietnia.

Cesarz Franc iszek  Józef przesłał następne 
l i s ty :

- Kochany kuzynie arcy-książę Albercie !
„ Przychylając się do wyrażonych mi życzeń, 

uw alniam  was t y m c z a s o w i e ,  obok w ynu
rzenia  mojej wdzięczności, od obowiązków,które 
spełnialiście ze w szelkiem poświęceniem i do
świadczoną przezornością, jene ra ł-g u b ern a to ra  
i wodza naczelnego mojego węgierskiego k ró
les tw a, oraz od obowiązków głównodowodzące
go trzeciej a rm ji  i poruczam aż do dalszego 
rozkazu zarząd polityczny, oraz dowództwo wo
jenne kró lestw a naczelnikowi mojego głównego 
sztabu jenera łow i feldzeuginistrzowi Ludwiko
wi Benedek. m. p. F ranciszek  Józef.

..Kochany feldzeugmistrzu kawalerze de Be
nedek !

„Uwolniwszy tymczasowie na w łasne jego 
żądanie arcy-książęcia A lberta  od obowiązków 
jene ra ł-guberna to ra  i wodza naczelnego mojego 
węgierskiego królestwa, oraz głównodowodzą
cego 3-ej a rm ji ,  poruczam wam aż d o  d a l 
s z e g o  r o z k a z u  kierunek zarządu politycz
nego i dowództwo wojskowe k ró le s tw a , oraz 
rozkazuję aby podział is tn iejących zarządów po
łączony został w jeden zarząd, którego siedli
skiem będzie Buda i k tóry m a zależeć od waszej 
bezpośredniej władzy.

W  Koszycach, Presburgu , Edenburgu i w iel
kim W aradynie  pozostać m ają  wyżsi urzędnicy 
polityczni z dostateczną liczbą podwładnych, 
którzy przez swoje spółdziałanie i dozór nie 
stanowiąc wszakże władzy pośredniej, przyczy
nią się do wprowadzenia w wykonanie nowej 
organizacji, a mianowicie zarządów h ra b s tw  i 
spraw  handlowych. Zam iarem  moim je s t  
wprowadzenie, dla spraw adm in is trac ji  publicz
nej, skoro nowa organizacja nam iestn ic tw a w ej
dzie w czynność, zarządów hrabstw  i dołączyć 
do nich , według dawnego sys tem atu  , kongre
gacje i deputacje h rabs tw , k tóre  co do składu i 
prerogaty w swoich będą w związku zobecnem i 
okolicznościami.

Zgodnie z powyższem rozporządzeniem roz
kazuję, aby po wprowadzeniu w wykonanie or
ganizacji gminowej i ustanowień h r a b s tw ,  
przygotowane zostały przełożenia odnoszące się 
do zebrania sejm u, a to tym  końcem by zas to 
sować i do mojego węgierskiego kró les tw a  z a 
sadę m ającą  wprowadzić się w e w szystkich  
państwach koronnych, autonom ję gm in , obwo
dów i hrabstw  za pośrednictwem se jm u i se j
mowych nieustających deputac ji .  Dalsze in 
strukcje co do w ykonania  wyżej wymienionych 
rozporządzeń, będą w am  udzielone przez tych 
z pomiędzy m in is trów  m oich, do których wy
działów tego rodza ju  spraw y należą,

m .  p .  F r a n c i s z e k - J ó z e f .
' (Nord)

PRUSY-
Berlin ,  17 kwietnia.

Izba panów po bardzo żwawej rozpraw ie od
rzuciła  1 a r t .  projektu do prawa o lichwie 
większością 98  przeciw 8 głosów'. M in is te r  
sprawiedliwości zaniechał rozbiór dalszych a r 
tykułów, je s t  to dotkliwa porażka dla gabinetu 
i liberalnego s tronnictwa. Kommissja w izbie 
poselskiej złożyła sprawozdanie  o wniosku po
s ł a  Vincke co do spraw y konstytucji heskiej, 
którą, ja k  wiadomo, elektor przy pomocy Au- 
strji  o b a l i ł ; rząd  zaś p rusk i  domagał się na 
sejmie związkowym je j przywrócenia. P .  Vin
cke wnosi, aby izba zatw ierdziwszy dotycli-

lu ztozsamienie zarządu w całćm państw ie . 
We względzie skarbowośei założono sobie dwa 
zadaDia; I -o  przygotować dostateczne środki 
pieniężne do uzbrojenia tw ierdz krajowych i po
staw ienie  wojska ua)j pożądanej stopie ; 2 -o 
porównać z sobą wszystkie oddzielne części p a ń 
s tw a pod względem wysokości podatków. Lom- 
bardja  najwięcej pod tym  względem cierpiała; 
rząd aus try jack i obarczył j ą  ciężkiemi podatka
mi; po objęciu tego k ra ju  przez wojska sprzy
mierzone w'obec nagląeych potrzeb ■ nietylko 
utrzymano dawne pobory, lecz powiększono je
0 część dziesiątą, co koniecznie ustać  musi n a 
tychm iast skoro parlam ent do prac swoich po
wróci.

Król wyjechał z Turynu w ieczorem  dnia 1 5 ,  
naza ju trz  rano przybył do Liworno a około 
2-giej po południu do F lorencji .

J en e ra ł  Garibaldi udał się był do Nizzy, aby 
znajdować sic przy głosowaniu swojego rodzin
nego m ias ta ,  lecz w Genui uwiadomiony zape
wne, że obecność jego na nic sic nie przyda, 
zaniechał dalszej podróży.

P. Gorsi jeden z najznakomitszych rzeczni
ków toskańskich przeznaczony je s t  do zajęcia 
posady m in is tra  handlu i przemysłu. P. Ga- 
leotti sławmy uczony toskański i od 1 8 4 7  czyn
nie wdany w sprawy publiczne ma podobnież 
wejść do gabinetu; tym  sposobem m inis ters tw o 
h r .  Cavour obejmuje przedstawicieli wszystkich 
k ra jów  składających państwo W iktora  Ernma- 
nuela; co do zdolności i wdrożenia w' sprawy 
rządowe je s t  może jednein z najświetniejszych 
w Europie.

Toskanja, d. 16 kwietnia.

Król W ik to r  Emmanuel wysiadł na ląd w L i
worno około 11 zrana. Do huku dział eska
dry włoskiej i tw ierdzy miejscowej przyłączy
ła  swoje w ystrza ły  stojąca u portu f rega ta  an 
gielska. Cała ludność okoliczna zbiegła się na 
powitanie ukochanego króla. Około 2 0 0  tys ię 
cy ludzi towarzyszyło jego w jazd o w i, król 
wsiadłszy do odkrytego powozu ciągnionego 
przez dwa tylko konie, przejechał z wolna prze
strzeń od portu do dworca kolei żelaznej. Całe 
miasto  było ozdobione chorągwiami w łoskiemi
1 francuzkiemi; chmura kwiatów rzęsiście spa
dała z dachów, okien i balkonów'. Grzmiące 
okrzyki nie ucichły ani na chwilę; król przez 
cały czas mimo niewielkiego deszczu jecha ł  
z odkrytą głową. Przybywszy koleją żelazną 
do F loreneji ,  Król wprowadzony został do sali 
dworca przez miejscowe władze i liczne grono 
najznakomitszych osob. Obejrzawszy się po obe
cnych poszedł prosto do M argr.Bartolom m ei gon- 
faloniera (prezydenta m iasta)  lubo go nieznał 
osobiście i uścisnął dostojnego patryotę , naco 
obecni odpowiedzieli okrzykiem niech żyje król. 
W n e t  Gonfaloniere odczytał następny adres:.

N ajjaśn ie jszy  panie!
Rada miejska Horencka, która  w roku p rze

szłym okrzyknęła AA. Kr. M. wodzem naczel
nym wojny narodowej, składa dziś tobie hołd 
jako  swojemu królowi; rada je s t  tłum aczem  
rozradowanego ludu witającego w tobie w ybaw 
cę AVloch. Nagroda, k tórą  dziś odbieramy za 
naszą wytrwralość napełnia nas dumą z przeby
tych szczęśliwie doświadczeń. Ufając, jak  zaw
sze, twojej prawości i obietnicom kupimy się 
z Lombardją i Emilją  około twojego konsty tu
cyjnego tronu, bo l y  jeden  możesz połączyć te 
rodziny ludów i uczynić z nich naród wolny i 
mocny.

N. Panie , w naszćm mieście przechowują- 
cem św ietną pamięć dw'óch cywilizacji, tu  z ro 
dzonych i rozwiniętych, Twoja wielka dusza 
spoteżnieje jeszcze i poweźmie wyższe poję
cie nowych przeznaczeń włoskich. AA itamy 
cię w naszych murach o królu, wspaniały! do 
Ciebie, który wysłuchałeś krzyki boleści ludów 
uciemiężonych należą radosne okrzyki ludów 
wyzwolonych. Twój wiekopomny ojciec w y r
w a ł  nas z poniżenia obecnego ja rzm a: wdzię
czność ludowa uchwali dla ciebie koronę, a bia
da tem u kto się na nią targnie . Oby ten  dzień 
pozostał dla Ciebie słodkiem wspomnieniem, jak  
dla nas będzie jedynym z najszczęśliwszych 
i najpamietniejszych.

N. 31.

\A yszedłszy z kościoła, król udał się 
do pałacu, ukazał się jeszcze
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czasowe postępowanie gab ine tu  w tej mierze, 
w ezw ała  do w y trw an ia  na  raz  obranej drodze.

Król i królowa Sascy przybyli do Berlina. 
Tw ierdzą  że g łównym  przedmiotem tych  od
wiedzin j e s t  chęć zbliżenia dworu berlińskiego 
z w iedeńskim . W wyższych sferach be r l iń 
skich znajduje się znaczna liczba pragnących 
rzeczonego zbliżenia, ale naród stanowczo je  od
rzuca , głos zaś jego tak  spotężniał,  iż zahaczo
nym być nie może.

P . Carlowitz uczynił w niosek, aby Prusy 
wystąpiły  ze związku niem ieckiego , m in is tro
wie zbijali to p rz e ło ż e n ie ; kom m issja  niezna- 
lazła w łaśe iw ćm  popierać tej n iemal rew olu
cyjnej myśli. (Nord.)

S E R B I A
Belgrad d. 6  kwietnia.

Dziś lekarze stracili  wszelką nadzieję ocale
nia książęcia M iłosza; wszakże po okropnych 
cierp ien iach  trw ających  więcej t rzech  godzin 
książę nagle odzyskał s iły , i na tychm ias t  zajął 
się spraw am i rządowemi, rozkazał najściślejsze 
badanie względem Miłosza Jankowicz przytrzy
manego w K ragujewaczu. M in is te r  wyznań Me- 
lisch został złożony z u rzędu ;  miejsce jego 
zają ł  tymczasowie naczelnik wydziału Hena- 
dowicz.—  Podana przez nas wiadomość z W ie 
dnia o zgonie ks. Miłosza dotąd się n iepotwier- 
dziła. (Nord.)

DEPESZE TELEGRAFICZNE.
Rzym, 17 kwietnia.

Rząd papiezki zaciągnął w Belgji pół- 
piąta-procentową pożyczkę 50 miljonów 
franków w stosunku 9 0  za 100.

Ojciec św. wyznaczył komitet z kardy
nałów Villecourt, Wiseman i lłeisach, do 
przyjmowania dobrowolnych ofiar na obro
nę państwa kościelnego.

Utrzymują, że korespondenci d z i e n 
n i k a  r o z p r a w  i dziennika le  N o r d  
zostali wygnani z Rzymu.

Marsylja, d. 21 kwietnia.
Podług listu z Neapolu z d. 17, kupy 

powstańców zostały ostatecznie rozproszo
ne. Schwytanych w klasztorze Francisz
kańskim w Palermo w liczbie 1 3 ,  roz
strzelano. Wojsko je s t  wierne królowi, 
pozdrawiało go ciągłemi okrzykami, gdy 
na jego czele przejeżdżał wNeapolu.Na sta
łym lądzie wszędzie panuje spokojnośe.

Paryż, / / .  23 kwietnia.
Według wiadomości z Londynu, wię

kszość mocarstw miała zgodzić się, aby 
ich pełnomocnicy zebrawszy się w Paryżu 
podpisali zgodnie ułożony protokół, w któ
rym zastrzegą prawa neutralności szwaj
carskiej , następnie Francja już wprost 
z radą związkową szczegóły tej sprawy 
załatwi, lo  wszystko ma się ukończyć 
w ciągu jednego posiedzenia.

Madryt, d. 21 kwietnia.
Dziś bardzo rano w Ulldekona w domu 

Gondalla uwięziono lir. Montemolin i jego 
brata; odprowadzono ich do Tortozy.

Dzienniki domagają się sądu wojennego. 
Zdaje się że proces o spisek wytoczony zo
stanie przed Senat. ' ' •

Chambery, d. 2 2  kwietnia.
Miasto powiewa chorągwiami francuz, 

kićmi. Ludność w oddziałach śpieszy na 
głosowanie. Duchowieństwo, zakony, sam 
nawet arcybiskup z całą kapitułą udali się 
do urzędu dla oświadczenia się za połą
czeniem z Francją.

W  Annecy podobnyż duch panuje, po 
wsiach dzwony zgromadzają ludność, ple
bani błogosławią chorągwie; zapał dla 
Francji jest powszechny.

. . Florencja, d. 23  kwietnia.
hio l dziś udał się do Liworno, jutro 

zwiedzi Pistoję i l jUhkę, 25-go Si enirę, 
26-go Arezzo.

i L°ndyn>. u , 2 3  kwietnia.
Lord Normanby uczynił wniesienie na

gany sposobu prowadzenia dyplomacji 
przez lord J. Russel i Cowley; po złożeniu 
objaśnień przez ministra spraw zagranicz
nych, posła angielskiego w Paryżu mów
ca cofnął swe zaskarżenie.

Wiedeń, d. 23 kwietnia.
Raron Bruck minister skarbu tknięty 

apoplexją umarł wieczorem o god. 5. 
v d. 2 4  kwietnia.

* ®blmarszałek-porucznik hr. iMensdorff- 
oui ly wysłany został do Stockholmu dla

s k f l  V a llla  S i?  P rZ y k 0 l™ a c j i
Książe Konstanty Czartoryski u,nart 

wczoraj , w poniedziałek rano.'

U U 1 U U J U . ,  i f - .

Arcybiskup przez okolnik wydany do 
duchowieństwa swojej dyecezji zakazał 
udzielać rozgrzeszenia tym, którzy głoso
wali za połączeniem Romanji z Piemontem. 
Przez czas pobytu królewskiego w Romanji 
ksiądz arcybiskup zabawi na wsi; kapituła 
zaś kościoła metropoliialnego schroni się 
do klasztoru.

PRZEGLĄD PISM CZASOWYCH.

(iazeta J f arszawska  podaje treściwe spra
wozdania działań Domu zleceń rolników Płoc
kich, a że przykład podobny godnym jest naśla
dowania w naszych okolicach, gdzie potrzeba 
takiego domu coraz dotkliwiej czuć się daje, ro
bimy krótki wyciąg z tego sprawozdania, dla te
go, by wszyscy mniej oświadomieni z urządzeniem 
instytucji takowej mogli zrobić sobie o niej do
kładne pojęcie.

Dom zleceń rolników Płockich, którego akt 
zawiązania się i w rozwinięciu tegoż wydana 
ustawa, w pismach publicznych ogłoszone zosta
ły, rozpoczął czynności swoje dnia 1 sierpnia 
185'J r.

Kapitał spółki z dniem jej otworzenia składał 
się z summy r. sr. 37,600 pochodzącej ze sprze
daży 376 akcyj. Do 31 grudnia wzrósł do 42,000 
r. sr. Reszta do dopełnienia pierwszej emissji 
ma być wniesioną w dniu 24 czerwca 1860 r.

Zarząd de jure jest przy wszystkich trzech fir
mowych spólnikach; każdy z nich stosownie do 
kontraktu, może odbywać czynności, załatwiać 
interesa i podpisywać akta firmowym sposobem, 
Dc facto zaś zarząd i kierunek biegu interesów 
pozostaje w ręku p. Aleksandra Jackowskiego.

Bióro Domu zleceń w Płocku składa się. obec
nie z trzech osób, których czynności dla zmniej
szenia kosztów administracji, nie są ścisłe ozna
czone. Pensje agentów wynoszą roczne 1,550 r.

Oprócz kantora w Płocku, dom zleceń ma kan
tor w Pułtusku, z urządzonemi tam składami, 
magazyny i spichrze w Wyszogrodzie i Agencją 
w Łomży.

W  krótkim czasie dotychczasowego istnienia 
nie mogąc mieć na własność spichlerzy, musi je 
najmować w Płocku, w Wyszogrodzie, w Pułtu
sku, w Łomży i w Toruniu.

Plan mających się budować cztero-piętrowych 
spichrzów, zastosowany jest do potrzeby, nie 
umieszczamy jego opisu dla lira ku miejsca.

Głównem zadaniem domu Rolników, jest wpro
wadzenie handlu na tor właściwy, wyzwolenie go 
z rąk faktorów i przekupniów, ułatwienie za po
mocą dawanych zaliczeń sprzedaży płodów rolni
ctwa naszego, o ile można po najwyższych ce
nach, i dostarczanie mieszkańcom towarów kra
jowych i zagranicznych po cenach ile można naj
niższych.

Sprzedaje więc produkta rolne na główniej
szych targach europejskich, towary zaś zagra
niczne z pierwszej ręki kupować zamierza. Do
tąd najgłówniejszą jego czynnością było sprze
dawanie oddawanego mu w komis zboża.

Do dnia 31 grudnia oddano było w komis do 
sprzedania pszenicy korcy 19,485, żyta 22,276, 
owsa 930, jęczmienia 1,000, rzepaku 80 korcy.

Zaliczenia pieniężne wydawał Dom na zboże, 
dozwalając aby takowe zostawało w spichrzach 
właścicieli.

Zaliczenia na zboże w spichrzach właścicieli 
przynosiły im tę wielką korzyść, że nie potrze
bowali w czasie siewu lub złych dróg, śpieszyć 
z odstawą do spichrzów w posiadania Domu bę
dących.

— Serbskie nowiny zdają szczegółowie 
sprawę z dorocznego posiedzenia towarzystwa 
przyjaciół literatury serbskiśj, w Białymgrodzie 
stolicy Serbji. Po zwyczajnej mowie wstępnej 
ministra i odpowiedzi księcia następcy tronu, 
który się wyłącznie opiekuje literaturą i sprawa
mi naukowemi w kraju, odczytano sprawozdania 
z działań Towarzystwa.

I tak, urządzone już zostały w całym kraju 
szkoły elementarne, a po miastach i miastecz
kach szkoły realne i przemysłowe. Dla wdów 
duchownych i nauczycieli zapewnione zostało 
dożywotne wsparcie. Dalćj wspomniano , iż 
rząd krajowy szczerze zajmuje się myślą założe
nia uniwersytetu serbskiego, chociażby na po
czątek nie ze wszystkiemi wydziałami, upatrując 
w tern niemałą korzyść dla kraju, uważając, że 
obecnie dla dalszego kształcenia zmuszeni są 
wysyłać młodzież za granicę, zkąd częstokroć 
wracają jeżeli niewynarodowieni to przynajmniej 
napojeni szkodliwemi dla rozwoju miejscowego 
zasadami. Co do nowości literackich Bożydar 
Nenadowicz , towarzysz ministra narodowego 
oświecenia, ukończył swąhistorją literatury serb
skiej, w której dosyć jest szczegółów dotąd nie
znanych, redakcją zaś serbskich nowin poruczo- 
no znanemu literatowi serbskiemu StojanowiBo- 
skowiczowi. Nakoniec doktor Wuk Karaczycz, 
wydał w tych dniach nader interesujące dziełko: 
„O senacie rządzącym serbskim za czasów Kara 
Georgiewiczów “.

— W  tych dniach umarł w Londynie jeden 
z najznakomitszych hellenistów angielskich, pól- 
kownik William Mure.

— W gazecie Kaukaz czytamy: iż p. Żele
chowski starszy professor gimnazjum w Tyflisie 
miał sześć publicznych prelekcji o budowie 
wszech świata, z których dochód przeznaczył 
na utworzenie publicznej biblioteki w Tyflisie.

— We Frejburgu, występuje teraz z wielkiem 
powodzeniem nowy tenor nazwiskiem Chradziń- 
ski, podobno rodem z Galicji.

— Czytamy w Czasie: Kraków, 17 kwietnia* 
Na zwyczajnym miesięcznem posiedzeniu oddzia
łu nauk przyrodniczych i lekarskich, w towarzy
stwie naukowem Krakowskiem, professor Em- 
Czyrnieński, zdał najprzód sprawę z dokonane
go przez siebie chemicznego rozbioru osadu ka
miennego na trąbie drewnianej, wydobytej z ko

palń bocheńskich, (o której pierwszą wiadomość 
udzielił p. Teofil Źebrawski). Następnie zaś pre
zes Towarzystwa, d-r Majer, podał projekt uło
żenia bibłjografji zdrojowisk polskich, i wniosek 
ten jednomyślnie przyjęto.

— Ilevite et. (lazettc des Theatres z d. 15 
kwietnia, w sprawozdaniu o koncercie fortepja- 
nisty Zarzyckiego danym w Paryżu, w pierwszym 
tygodniu bieżącego miesiąca, wielkie naszemu 
ziomkowi oddaje pochwały; porównywa go z Szo
penem i powiada, że nie jest on naśladowcą lecz 
właściwie następcą tego wielkiego mistrza. Po
dobnież wyraża się o kompozycjach Zarzyckiego, 
które inne pisma muzyczne, paryzkie jako burzli
we i dzikie uważały.

KORRESPONDENCJA KURYERA 

WILEŃSKIEGO.
K o w n o .

(Dokończenie).
d. 10 war ca. I860 r.

Biada (dzwon głosi) zasklepionym w chwili 
obecnej, m a ją  uszy a niesłyszą! jako w ia t r  prze
m iną bez śladu— ju t ro  o nieb zapomni, bo nie 
wcielili weń ducha swego— a przed wiecznością 
jakże  po trafią  zdać rachunek z udzielonych da
rów: niechieli wcielić przeszłości, to nieznana, 
sm utna  przyszłość pochłonie ich marnie!

Na nowym planie do znakomitszych gm a
chów zaliczają się domy: doktora Jaw łow sk ie
go, Bartoszewicza, Herynga, M arkiew icza, s ta 
cji telegraficznej i kilka innych nowo wzniesio
nych.

Zakłady naukowe: gimnazjum gubernjalne, 
dwie szkoły dla Izraelitów , nowo odkryta szko
ła  żeńska i pensjon prywatny żeński. Dwie 
księgarnie gaszą pragnienie naszego ducha, a że 
nic Tantalowe to zasoby ich, acz nie bogate, 
s tarczą  do syta, naw et w tak im  stopniu, iż n ie
kiedy i mole sic pożywią na półkach księgarni, 
najwyborniejszem i historyczno - filcz jficznemi, 
encyklopedyczno-krytycznemi, i chemiczno fizy- 
cznemi spec ja łam i— niekiedy nawet na poezji 
próbują  zębów.

Dla naszego ducha najulubieńsze szumiące 
ja k  Soda powiastki, i rozcienione makaroni- 
cznie rom anse. Pobożność jedna  ludu naszego 
je s t  silną podporą w Kownie księgarskiego han
dlu, ona to  codziennie sprząta  z półek secinami 
kantyczki i złote o ł ta rzyk i— tak , religijności lu
du litewskiego Rafalowicz i Gabryłowicz w in
ni jakiekolwiek życic swoich księgarni,  któ
rym  z duszy życzemy lat najdłuższych i mamy 
nadzieję, że nasze życzenia się spełnią, w no
sząc z k ierunku w jak im  młodzież gimnazjalna 
i pewna część kowieńskiej społeczności już  zdą
żać niezaw odnie  zam yśla , jak  poznać to można  
z niek tórych  pulsów życia ich. Tylko łaski pa
nowie k a rm ic id c  ducha, laski! nie m iejcie  t a n 
talowego łaknienia  w jednej chwili utyć kosztem 
duchowego pragnienia.

T ea tr  w Kownie należy do rodzaju przelo
tnych, perjodycznie sic pokazujących zjawisk; 
jednak  sądząc z zamożności m ias ta ,  ze s tan o 
wiska, jakie ono zajmuje swojem jcograficznćm  
położeniem, z uczuwającej się coraz bardziej 
potrzeby estetycznego przebudzenia społeczno
ści i z samego naw rotu  jej życia,—  czas, wielki 
czas żeby się zjawił w Kownie, jeżeli nie dobro
czyńca, m ecenas, to przynajmniej spekulant (cze
mu łatwiej wierzymy) któryby zaimprowizował 
gmach dla umieszczczenia sta łego tea tru .  T a 
ki dobroczyńca— spekulant prócz wdzięczności, 
zyskałby rychło koszta wyłożone i zapewnił so 
bie s ta ły , uczciwy dochodzili. Jeśli dzisiaj za 
wysoko umieszczoną, ciasną, duszną i obdziela
jącą  reum atyzm am i salę, pobierają niespełna 
za rok , więcej tysiąca r u b l i ; ileżby się to 
otrzymało za tea trzyk  wygodny z lokalem dla 
reżysera  i a r ty s tó w ?— Daj Boże, aby to na- 
długo nie były p i a d e s i d e r  i a! Już blizko ro
ku bawiło i nauczało nas grono ar tys tów  przy
byłych zc Lw ow a i Krakowa pod dyrekcją p- 
Łhełchowskiego: wszystko szło pięknie i zacnie, 
reper tuar  jeżeli co zostaw iał do życzenia, to te 
trudnem było do spełnienia; nasza bowiem Mel- 
pouena za uboga w płody, nie może przez rok 
cały coraz nowemi obdarzać sztukam i, tern b a r 
dziej kiedy przychodzi ograniczyć się na dram a- 
ta c h i komedjo-wodwilach. Dzięki szlachetnym 
usiłowaniom Dyrektora, poklaskiwaliśmy wielu 
nowym i pięknym sztukom; do tej liczby zapi
sujemy Zbydowscy, Karliuski, A nna W ortm an, 
Barbara Zapolska, książę Siedmiogrodzki i nigdy 
nie przestarzałą Krakowiacy i Górale w dwóch 
częściach i wiele innych.

'•ca aktorów lubo nie wszędzie by la doskona
lą, bo w końcu doskonałość nie je s t  udziałem 
człowieka— gra  powiadam była często przesa
dna w mimice, nic estetycznie się dąsająca, 
nazbyt pobłażliwa upodobaniom gminnym li dla 
wzbudzenia rozkosznego śmiechu, jednak za
wsze nad mierność wyższa i chwalebna, tern 
sprawiedliwiej, że musiano walczyć z n iedosta
tkiem dekoracji, perspektywy i kostiumów. Co 
do ostatnich, życzyć należy aby p. Ghełchowski, 
jeśli mu istotnie tak  się dobrze w Kownie po
wiodło jak  słychać, za jrzał do garderoby tea -  j

tra lne j,  i zrobiwszy tam  lustrac ję ,  s ta re ,  zuży
te kontusze ze zblakowanemi wylotam i p rzezna
czył dla służby wojewodow, kasztelanów i s ta 
rostów, a dla tych  wielkich panów zakazał no
we, więcej su te , jeżeli sztuka prześciga czasy 
Jana  Kazimierza, a nieco krótsze po K azim ie
rzu: niech p. Ghełchowski radzi się w tćj s p r a 
wie pamiętników, naprzykład Baska.

Niektórzy artyśc i  występowali z prawdziwem 
pojęciem sytuacji i celu sztuki, do tak ich  zali
czamy Szymańskiego,będących już  w W arsz.B in
kowskiego, i w W ilnie  Piaseckiego, komika Mi
kulskiego, a z kobiet panną Leszczyńskę i Pa- 
linskę. Na wielki post p. Ghełchowski z g ro 
nem artystów  w ybrał się do Suw ałk , po świę
tach ma znowu do nas podobno zawitać: życzy
my z całego serca, tylko na miejsce ubyłych 
niech zaprosi rów nie godnych następców i na
stępczyń po Wandzie Leszczyńskiej.

Zaliczamy obecnie do współmieszkańców ro
daka artystę -m alarza  p.  Swiszezewskiego ro
dem z W i Ina, który ukończywszy chlubnie kur- 
sa w akademji Petersbursk ie j sztuk pięknych, 
w przelocie za granicę za trzym ał się i okoli
cznościami osadzony w Kownie. Potężny jego 
ta lent dał się nam  poznać w portre tow aniu  kilku 
znajomych, w odtworzeniu kilku typów z prze
szłości, w  szkicach biblijnych i w kilku obra
zach religijnej t reśc i.  Zadziwiająca trafność 
w pochwyceniu charakterów , śmiałość pędzla, 
harmonijne nałożenie farb, dokładny rysunek 
i biegłe zestawienie światło-cieni cechują li
tw ory artys ty .  Jeśli  sprzeczne okoliczności nie 
wyziębią w n im  do iskry  zapału i ochoty, jeś l i  
społeczność nasza nie będzie ja k  dotąd oboję
tnym widzem wzniosłych objawów na polu k r a 
jowej sztuki, śmiało rokować możemy dla L i
tw y  gwiazdę pierwszej wielkości na horyzoncie 
m alarstw a.

Mamy i rzeźbiarza— artys tę  w  osobie p. S i
wickiego; ta lentu  jego niemieliśmy sposobno
ści poznać; ale sądząc z tego, że się z zapałem 
bierze do wielkich rzeczy, musimy powin
szować m u — życzyć szczęścia i sławy: a gdy on 
zawoła „ S ta ło  s i ę “ natenczas ze czcią uchyli
my czoła przed ta lentem . Po uczynkach po
znacie ich! Lecz jak ież  to myśli wzniosłe czę
sto giną pod ciosami losu bez porodu czynów, 
i nie mogąż one mieć żadnej wagi na szali dzie
jów  i postępu ludzkości?

Ludność m iasta  podług ostatnich obliczeń 
wynosi przeszło 2 7 0 0 0  dusz płci obojej stałych 
mieszkańców; a łącznie z konsystującem  woj
skiem i pracująccmi przy drodze i tunelu cudzo
ziemcami, najmniej 30  tysięcy wyniesie. Zejdź
my nakoniec do kroniki moralnej.

Od czasu kiedym dostąpił honoru być oby 
watelem Kowna, charak te r ,  obyczaje i zwyczaje 
mieszkańców, w pewnej danej chwili ulegały 
jaw nym  przeobrażeniom: główniejsze uwyda
tn ienia  przemian pozwalają kronikę moralną 
dzielić na epoki następne, l - o  na powiatową do 
1 8 1 3  roku, to je s t  do mianowania Kowna m ia 
stem  gubernjaluem. 2-o Od postawienia m ia 
s ta  na stopie guberajalnej,  do skierowania się 
nań wielkiej a r te ry i  handlowej w początkach 
1 8 5 4  roku. 3-o od 1 8 5 4  r. do przecięcia a r-  
te r ji  handlowej 1856 ro k u — i 4-o  epoka obe
cna.

YV epoce pierwszej społeczność kowieńska 
pędziła żywot zwyczajny, nie w yróżniający się 
od życia mieszkańców innych m ias t  powiato
wych. Niezmieszane Palemona plemię prawie 
bez w \ją tk u ,  wyłącznie składało wyższą w ar
stwę, a niezmieszane pokolenie Judy było jakby 
spodnim gruntem , bez szem rania  pełniąc obowią
zki Holów, rozumie się nie bez nagrody i sza- 
chra js tw a , które atoli nigdy nieprześcigaly g ra 
nic zobopolnych dogodności— tak że oba ciała 
były we wzajemnej zawisłości, jedno bez dru
giego obejść się nie mogło: kto sobie przypomni 
te  czasy, gdy u nas Izrae lita  stanowił powagę 
ekonomiczną i polityczną, z nieocenioną przy- 
tem  pokorą ducha i g iętkością pacierzowej ko
ści, ten przyzna słuszność naszym tw ierdze
niom.

l a k  upływały dni błogie, wolne od trosk  
materja lnych  i wytężeń umysłowych; kronika 
miejscowa ograniczała się ploteczkami nie wy- 
cbylającemi się za wyżyny gór zielonych, ani za 
nurty  rzek błękitnych. Jeżeli urzędniczka niż
szej klassy przywdziała suknię w łaśc iw ą dyg- 
n i tarce  klassy wyższej, nastawiały dni pochmur
ne na widokręgn hierachji urzędniczek, zanim 
się nie rozjaśniły przywdzianem stro ju  świe
tniejszego dla upokorzenia zuchwałej spółzawm- 
dniczki— biedni mężowie za pośrednictwem fak- 
to rek  musieli uspokajać te  burze. W ieczorki 
grające i tańcujące herbatki zapełniały próżnię 
błogiego żywota. Piękne „wesolutkie  jak  mło
de koteczki “ L itw inki ig ra ły  z właściwym so
bie wdziękiem i naiwnością, wr gronie młodzień
ców równie wesołych z gładziutkiem  czołem, 
z uśmiechem na ustach, sercem  spokojnćm j e 
dnostajnym umysłem i z wypomadowaną czupry
n ą — bez silnych namiętności tak szkodliwych 
dla zdrowia.



Jak się tam świat obraca, co myśli ludzkość, 
jakie rozwiązuje zadania, nad czein się znoi, do
kąd kroczy?— te kwestje były obce obywate
lom naszego Eldorado.

Sławne miody kowieńskie rozwiązywały nie
kiedy usta podżyłym urzędnikom, palestrantom, 
rozprawy przybierały natenczas charakter ener
giczny: pierwsi, wnosili na porządek dzienny 
biografje domowe i publiczne nieobecnych współ- 
kolegów, historje najmniej tygodniowe wista, 
kroniki skandaliczne i tp., drudzy roztrząsali 
sprawy wygrane i przegrane, cywilne i krymi
nalne, graniczne i eksdywizorskie; szermując 
dowcipkowaniem, rozpowiadali przeróżne arcy- 
zabawne anegdoty, w7 których bywali głównemi 
bohaterami. Perjodycznie, co trzy lata sejmiki 
elektryzowały wszystkie ktassy mieszkańców. 
Urzędnicy, jedni dbając o swoją przeszłość, in
ni o swój honor, aby się niedać przekreskować, 
z konwulsyjną niespokojnością przedsiębrali 
przeróżne zabiegi dla zjednania przyjaciół swej 
sprawie. A wyborcy jakby nową zabierali się 
urządzać społeczność, organizować państwo, tak 
byli zagadkowi i dumni, partje i przeciw par- 
tji gruppowały się szybko. Z drugiej strony 
dzieci Izraela nie zasypiali interesów, faktoro
wie zakasawszy łapserdakow, uwijali się jak 
podsmaleni z butelkami, fajkami, cygarami, ty- 
tuniami i rekomendacjami kw ate rze  wszelkiemi 
w’ygodami, nie wyłączając asa fety d\ skórnej. 
W reszcie kończą się sejmiki, owi dumni wyborcy 
składają mandaty i cichaczem unoszą się do 
swych ognisk domowych, zdezorganizowawszy 
nieco społeczność miejską przemianą sędziego, 
lub kilku assesorów— potem znowu cisza, potok 
życia pow iatowego wraca do normalnego łożyska.

Lecz nagle cicha i mglista gw iazda przezna
czeń Kowna zaiskrzyła się ogniem komety, rok 
1843  stanowi dlań ważną epokę: „ustanowiono 
Kowieńską Gubernję" rozbrzmiało echo od brze
gów Biebrzy do Niemna i Dubisy, Wilno zasmu
ciło się bardzo, bo Zmójdź, Zmójdź świętą i bo
gatą na zawsze utraciło.

Tymczasem do Kowna najechało, nabiegło, 
napły nęło nagle ze wszech stron różnojęzyczne
go ludu: tu gromady urzędników z żonami i dzie
ćmi zawitały od brzegów Narwi (oczewiście 
Jaćwieże), t.i ciało uczone w całkowitej pełni 
przybyło z głębi Żmójdzi (po zamknięciu gimna
zjum Krożskiego) dla zapełnienia katedr w no
wo otworzonem gimnazjum. Ztąd i zowąd Żydo
wic i Niemcy poczęli się ściągać, aby zająć śro
dek haudlowo-przemysłowego stanowiska. Roz
poczęło sic życic przyśpieszone, lecz w7 całem
znaczeniu zmysłowe; z jednej strony urzędnicy 
rozmaitych odcieni wyprawiali bachanalje, z za
pomnieniem godności człowieczej, pili o zakłady 
tworząc honor z przepicia najzawołańszych, eu
ropejskich Bachusów; zgrywali się w karty bez 
litości... Myśl, objaw ducha, krzyk historyczne
go sumienia zagłuszały karnawałowe orgje— 
i druga, piękna połowa rodu ludzkiego niezdoła- 
ła , czy też niestety niechciała przypomnieć 
w imieniu wiary, że się jeszcze nie skończyły 
dni pokuty za zapusty przodków naszych!— sło
wem hulali jak zepsute dzieci, riietroszcząe się 
ojutro.

Z drugiej strony klassa przemysłowo-handlo
wa pilnie się krzątała o dobro świata tego, po
stępowała za rozwojem handlu w obszerniej
szych rozmiarach, korzystała z usposobienia 
marnotrawnego klassy urzędniczej, służąc jej pil
nie w zadowoleniu rozpasanyeh zachceń. J e 
dnak z owej epoki ani urzędnicy byli tak zaso
bni, ani handel tak się szeroko rozwinął, aby 
przemysłowcy zdołali uróść w skarby krezuso- 
we; szło im to żółwim krokiem, dla tego byli 
jeszcze przystępni, posiadali pewną towarzyską 
g r z e c z n o ś ć  i nadskakiwanie— te cnoty zniknęły 
w następnej epoce jak to niżej wyjaśnimy .

Miasto wzrastało powolnie; wyparte z cia
snych szranków dawnego obwodu, rozsiadło się 
szeroko na piasezy stej płaszczyźnie, u stop gór 
zielonych ku dolinie Mickiewńcza. Żydom by
ło zabroniono osiadać na całym planie; wyzna
czono im brzegi planu koło mogił chrześcijań
skich. Tak upłynęło lat dziesięć z szumem 
i hałasem, lat dziesięć dziecinnych, moralnie 
bezbarwnych —  istne chaos w pierwiastkowej 
chwili tworzenia i walki zywiołow.

W początkach 1 8 5 4  roku zachmurzyło się 
niebo politycznego horyzontu, powstałe burze 
od wschodn i zachodu nagnaly na Kowno cza
sy najpamiętniejsze w jego wiekowym bycie— 
czasy te nazywamy trzecią epoką, krótkotrwa
łą, bo zaledwie dwa lata liczącą, jednak wybi
tną dla naszego miasta, gdyż spowodowały wa
żne zmiany w7 jego ustroju zewnętrznym i we
wnętrznym; ważne zmiany w zmysłowym i mo
ralnym kierunku społeczności.

Wzrost miasta zachwiał się i stanął umar
twiały, ani jedna budowla w ciągu tych lat kil
ku nowa się nie pojawiła. Świat urzędniczy 
wpadł w pewien rodzaj letargu i zwątpienia o so
bie, przygnieciony przewagą kasty handlowej. 
Cofnięta w koło rodzinne oświeceńsza społe
czność poczęła myśleć o celu swego istnienia;

wysokie ceny pierwszych potrzeb życia wstrzy
mały hulatykę i rozpasanie. Nie czas było na
lewać szampańskie i inne przeuajdroższe napo
je kiedy za chich powszedni w dziesięcioro prze
płacać przyszło. Zamilkły junackie orgje, bu
rze krwi ucichły— nastąpiło rozmaganie się du
cha w kierunku dziejowym— jak wschodzące 
słońce po dniach mglistych.

Żywioł handlowy podniosł głowę i rozpano
szył się bardzo, nikt z indywiduów tej kasty, 
najlichszy przedtem łapserdak, nie raczył ucz
ciwie przemówić do przychodnia chcącego ku
pował'- drobiazgi, albo artykuły pierwszych do 
życia potrzeb— kazano płacić bajeczne ceny za 
wszystko tonem protekcyjnym; a jeśli kto nic 
był im pokorny, odwracano się z pogardą i lek
ceważeniem. Jak miało być inaczej, kiedy co
dziennie napływało konsumentów lądem i wodą 
tysiące tysiąców, a wszyscy mieli gęby i nie
zliczone pieniądze. Z jednej strony las masztów 
handlowej flotylli unosił się na wodach Wilji 
i Niemna , z drugiej nieprzejrzane karawany 
wozów tłoczyły się do miasta bez przerwy, jak 
lawa wyparta z wulkanu. Ktokolwiek miał rę 
ce żylaste, kto usposobienie handlowe czy sza- 
chrajskie, wszystko to rzuciło się chciwie w ten 
wir komercyjny i wyzyskiwało z niesłychaną 
łatwością, bajeczne korzyści. Sługi płci obo- 
jćj opuszczali swych panów dla ciągnienia zy
sków— każdy wedle rzemiosła swego. Dwa 
lata z okładem trwało to spekulacyjne napręże
nie w Kownie, w ciągu tym miasto zyskało mo
ralnie i m ater ja ln ie , jedni nauczyli się żyć 
oszczędniej i myśleć, drudzy wzbogacili się, wy
stąpili zc stanu chytrej pokory, nikczemnego 
ilotctwa, zapragnęli również duchowej rozry
wki i wygodniejszego życia, nie tak niechlujne
go jak przed tern.— Zaczęli żydzi uczęszczać do 
teatru, na koncerta powszechniej, z większem 
upodobaniem; włożyli na się odzież wytworniej
szą, mieszkania oczyścili i wyświeżyli; synów 
oddają do szkoły publicznej a córki na pensją.

Przerwą arterji handlowej na Kowno skiero
wanej, kończy się dla miasta trzecia epoka—  
obie warstwy społeezeńskie, jak widzieliśmy, 
zreformowały się korzystnie i zrównoważyły się 
bardzo. Natychmiast potem żydzi zyskali po
zwolenie mieszkać i budować domy wszędzie, 
we wszystkich częściach miasta poczęły wyno
sić się ich gmachy różnej wielkości.

W tym czasie społeczność kowieńska już po
czuła pragnienie duchowe, a w skutek tego po
jawiła się pierwsza księgarnia z czytelnią, w lat 
zaś parę druga, ze składem nót muzycznych.

Tak zatem przeminęły dla mieszkańców Ko
wna: wiek dziecinstwa, chwile niewiadorności 
dobrego i złego, wiek szalu młodości roztrze
panej,puszczony na swobodę bez hamulca samopo- 
znania, bez harmonijnej zgody myśli ze zmysła
mi—  aż ta roztrzepana młodość potęgą olbrzy
mieli wypadków zmuszona do cofnięcia się z pu
blicznych zbiegowisk, kiermaszowych popisów 
w koło ognisk rodzinnych— zamyśliła się, we
szła w siebie, zapoznała się ściślej z otaczającą 
rodziną nic powabem kart i kieliszka, a sympa- 
tją  serca, przejrzeniem dziejowej idei.

N atak iem  stanowisku dziś, nasza społeczność 
kowieńska połączyła się w jednolite ciało dosyć 
krzepkie i zdrowe, ale niema jeszcze pewnej 
wybitnej dążności; nie ma tego co zowiemy wy
robionym charakterem. Wydatnością złącze
nia się ma być koło towarzyskie czy też klub, 
mniejsza o nazwę, byle treść odpowiadała nie 
tylko naszym potrzebom materjalnym, ale je 
dnocześnie posiłkowała rozmaganiu się ducho
wemu we wszystkich możebnyeh rozłogach— 
a właśnie o brak tej posiłkującej treści koło to
warzyskie kowieńskie posądzić wolno.

AVprawdzie zgromadzono w klubie kilkana
ście pism czasowych— to bardzo dobrze, zyskali
śmy wiele, przed tem o pisma perjodyczne w Ko
wnie było wcale trudno— jednak to nie dosyć! 
Wiemy przecie, że do klubu należą znani urzę
dnicy rozmaitych odcieni, dla czegóż n iem a roz
praw7 jak urzędnik postępować winien, aby do
brze i pożytecznie służył krajowi?

Do klubu uczęszczają obywatele— rolnicy, 
cóż tam robią? naśladują li rolnikow— obywa
teli swoich sąsiadów, których stowarzyszenie 
tak szlachetną dążnością nacechowane, nieobii- 
czonc dobro dla kraju rokuje?

Do klubu zaglądają kupcy i mieszczanie, lecz 
czy naradzają się, aby zniszczyć haniebny mono
pol szachrajów' uciskających biedniejszą klas- 
sę ludności, nie stosunkową do cen normalnych 
przedażą artykułów niezbędnych do życia? Czy 
naradzają się nad ozdobą i ulepszeniem miasta, 
nad osuszeniem wiecznego błota przez przepro
wadzenie kanałów i wybrukowanie ulic; nad zba
d a n i e m  teatru  niezbędnego dla uszlache- 
menia moralnych usposobień miejskiej ludno- 

sCI‘ ™ klubie przesiaduje ciało pedagogiczne; 
a ' | ' rzeniyśliwa jakby zapobiedz nadal klę
skom ktorc spotkały niedawno biednych gim- 
nazi.s ^  |;ai% d a tó w  do uniwersytetu; czy ob- 
jawia zdobycze zyskane na polu naukowem, pi
smem lub słowem żywem, na pożytek duchowy
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klubowego zgromadzenia— jak to przyjęto już 
w wielu podobnych instytucjach?

Klub odwiedza bardzo ochoczo i pleć nado
bna, lecz czy udziela sobie wzajem sposobów 
podobania się przez ukształcenie moralne serca, 
przez rozwój strony umysłowej, przez owre ob
jawy niepokalanych, wzniosłych uczuć wynika
jących ze źródła gorliwej, nieobłudnej pobo
żności, z gruntownego poznania stanowiska j a 
kie kobiecie wskazało przeznaczenie śród spo
łeczności postępującej w duchu Bożym, w kie
runku dziejowego rozwoju,—  uczuć które n ie
gdyś niewiasty nasze postawiły na wyżynach 
doskonałości, że były Westalkami domowego 
ogniska, aureolą błogiego upojenia i spokoju mę
żów' czynu, na podziw i cześć cudzoziemców? 
Gzy odkrywa nowe wynalazki wdzięcznego a 
oszczędnego stroju, oględnego zarządzenia do
mem, hodowania dziatek w w ierze i obyczajach 
przodków7,przywiązania i moralnej sług poprawy?

Odpow iedź na te pytania łatwa temu, kto wi
dział w klubie nieskąpy szereg zielonych stoli
ków' —  niepróżnych. lito widział jak wielu 
członków błądzi po obszernych przestrzeniach 
sal klubowych bez ostatecznej myśli i celu, ty l
ko z woli machinalnego ruchu. Jak młodsze 
pokolenie pici obojćj rwie się do tańców zapa
miętale; jak dojrzalsza płeć nadobna zajmuje się 
przedmiotami treści nader ulotnej, żadnej mo
ralnej wartości, owszem niepokój i rozterkę 
w7 sercach towarzystwa zasiewającej.

Zawiązywać towarzystwa i zgromadzać się 
ciągle w tym tylko celu, to za mało— to nie po- 
wrrótna strata czasu, to za drogo okupiona przy
jemność potańcowania w natłoku, przechadza
nia się pośród twarzy milczących, i powietrza 
dusznego oddechem licznego zgromadzenia. Kie
dy się bawić tylko, to już lepiej obyczajem 
przodków w domowem i przyjaznem kołku, gdzie 
młodzież płci obojćj może sobie swobodniej po- 
taucować ile jej się podobać będzie, gdzie po
ważniejsze wiekiem towarzystwo pogawędzi
0 tćm i o owem— o dobrych starych czasach
1 o nowych potrzebach obecności. W takićm 
zebraniu można być pewnym, że nikt nikomu 
nieubliży, że nie staniesz się przedmiotem plotek 
i obmowy; a duch twój może wystąpić najaw 
w pełni rozwoju, szczerości.

Dl er piękna myli się w przekonaniu, że w7dzię- 
d  powinne się uzewnętrzniać przez wystaw ia

nie sic na pokaz uajrozleglejszy, że w ukry
ciu przeminąć mogą niepoznaue, nie dostrzeżo
ne; owszem, tajemniczość, niejako zaklęcie do
mowe, owiewa urokiem pociągającego czaru, któ
ry tak nie pohamowanie zaciekawia, rozpłomie
nia wyobraźnię i sprawia, że piękność nawet po- 
mierna zyskuje sympatję i co zatem idzie mi
eść— małżeństwo. Najkraśniejsze cacka t ra 

cą w oczach dzieci powab przez nieustanną obe
cność, tak i piękność oglądana często i z różnych 
stanowisk, zobojętnia dzieci dorosłe i ośmiela 
e do zuchwałości krytyki.

Wracając do klubu: pocieszamy się skazó- 
wką, że i nasze klubowe towarzystwo zwraca się 
na drogę szlachetniejszych zatrudnień, i wyrazi
stych dążności; za dowod służy mityng przez 
dawnych uniwersyteckich studentów , obecnie 
urzędników, wyprawiony nacześć moskiewskie
go uniwersytetu: Podczas owego obchodu zło
żono pewną pieniężną kwotę na wsparcie jedne
go z Kowieńskich gimnazistów mającego się 
udar dla słuchania uniwersyteckich kursów.
I o jawna protestacja przeciw zielonym stoli
kom, błąkaniu się bez celu, i trw onieniu bezuży
tecznie chwil życia.— Sądząc i z innych obja
wów7 na tle kowieńskiej społeczności, śmiemy 
mieć nadzieję, żc niedaleka ta chwila, kiedy 
w kole towarzyskiem zaczną poruszać zadania 
zajmujące żywotnie wszystkie warstwy ludno
ści naszego kraju— od rolników, rzemieślników 
i kupców aż do uczonych.— (idy Poznańscy klu- 
bisci występują z popisem swej umysłowej 
P°tęgi5 swego historycznego rozwmju, kiedy 
w7 Warszawie, Petersburgu i t. d. odbywają 
publiczne deklamacje, odczyty i prelekcje, nam- 
że braknie głów myślących, indywiduów czują
cych potrzeby czasu? Czyż-to nie mamy komu 
stawie pomników7? czyż nie mamy kogo zachęcać 
do rozwoju udzielonych od Boga talentów dla 
postępu nauki i na chwałę narodu?

Trzy dobrych chęciach i usiłowaniach nie za
braknie zdolnści i środków. Minął czas wiary 
w7 Mecenasów jednostkowych ; indywidua dzis 
zmuszone ustąpić miejsca stowarzyszeniom. 
„Gromada wielki człowiek“ powiada słusznie 
przysłowie Białorusinów— Wola gromady wzno
si historyczne pomniki, dźwiga sztuki do wy
sokości ideałów, nadaje kierunek rozwojow i dzie
jów, umiejętności, prawa, buduje drogi żelazne, 
podnosi rolnictwo, rozszerza handel, przemysł—  
Genjusz tylko roznieca ognisko, a gromada wie- 
kowem swem tchnieniem rozpłomienia to ogni
sko aż do krańców7 społeczności.

Postęp i rozmożenie się ducha Róg naszej 
woli i pracy zostawił, i upadku jego nie możem 
zwalać na zewnętrzne nieprzyjazne rozwijaniu 
się jego okoliczności (D.)

I K r a k o w a .
d. 11 marca 1860 r.

Niedawno krążyła tędy broszurka niemiec
ka bezimiennie w7 Wiedniu wydana. W  niej 
autor założył, że stan Austrji nie jest zbyt po
myślnym, i stara! sic wykazać, że może być 
naprawionym: 1-sze gdy mieszkańce zrzekną się 
używania obcych towarów, 2-gie gdy szlachta 
bezpłatnie poobejmuje urzędy. Nie jes t  to bez 
racji, lecz są i przeciw tem u racje nie małe. 
Pewna że się nie stanie, ani jedno ani drugie, 
i niestałobysię, choćby było absolutną prawdą, 
a to dla braku moralnych sił, które biurokra
cja zupełnie przytłumiła. Leży przedemną inna 
broszurka: „ U w a g i  n a d  b r o s z u r ą  E i n  
W o r t  f u r  O e s t e r r e i c h . “ Lwów. Z dru
karni E. Winiarza. 1 8 6 0 .  str. 17, 8°. Bro
szura mów7i:

„ W  pierwszym rozdziale charakteryzuje au
tor obecne położenie Austrji. Austrja jest,  są 
słowa autora, niebezpiecznie chorą; a nad 
trumną, do której ma być złożona puścizna R u
dolfa Habsburga, pracują pilnie i obce i swoje 
ręce. Austrja niema na zewnątrz powagi, bez 
sprzymierzeńców stoi ona sama jedna pośrodku 
mniej więcej nieprzyjaznych jej mocarstw. W e
wnątrz zaś finanse jej są zrujnowane, admini
stracja droga, zawiła zbytkiem pisaniny, i u- 
ciążliwa z powodu, że przyznano jej opiekę nad 
pełnoletnim obywatelem... Austrja stoi sama 
jedna, i dla tego jes t  na zew nątrz bezsilną. Po
trzeba siły jes t  zarazem potrzeba przymierza 
odporno-zaczepnego. Lecz z kim ma się Austry- 
ja  wiązać?...41

Broszura niemiecka (*) wyszła w Gracu a 
autorem jej ma być. Walterskirchen. Ten s ą 
dzi, że Austrja sojusz z Rossją zawrzeć po
winna, lw7owski autor uwag zaś mniema, że 
go powinna zawrzeć z Francją.

W  naszem mieście ma się w krotce pojawić 
nowy dziennik polityczny pod redakcją pewne
go księdza a kierownictwem dwóch magnatów, 
których imiona już w bardzo ważnych dla kra
ju  wypadkach były zespolone. Dziennik ten 
ma wystąpić w sprawie katolicyzmu, który we
dle założycieli wymaga, ady państwo świec
kie papieża żadnego nie ponosiło szwanku; i 
ma ten dziennik wychodzić w sprawie arysto
kracji, która ma być obecnie zagrożoną. Trudno 
wróżyć, aby pismo to mogło mieć powodzenie, 
bo założenia sprzecznego z duchem czasu i uaj- 
potężniejszem piórem nie obronić, a nie prze
widujemy, zkądby dziennik na posługi swoje 
mógł mieć potężnie piszących?

Kościół nasz od w ieków7 stał, rozpostrzeniał 
się wielmożnie. Arystokracja zawsze zasługą 
krajową rośnie, a niedołęztwem i brakiem za
sługi upada, i temu żaden dziennik zapobiedz 
nie zdoła.

O pismach czasowych lwowskich niezły wain 
dał obraz wasz tamtejszy korrespondent. Ale 
obraz to zasmucający. Daj Boże, aby posłu
żył do upamiętania tych, którzy sami pracu
jąc w najlepszej chęci i z powołania, ścigają 
zawiścią innych, którzy toż samo czynią. Dzien
nik literacki ma pewme zasługi i miałby ich 
bez porównania więcej, gdyby jego redaktorem 
nic miotała ustawicznie czy zawiść, czy bojaźń 
utracenia biednego kawałka chleba. Co wasz 
lwowski korrespondent powiedział o P r z y j a 
c i e l u  d o m o w y m  i o G a z e c i e  l w o w 
s k i e j ,  prawda wszystko. Jednakże mam so
bie za obowiązek zwrócić uwagę na g a  z e t ę 
L w o w s k ą .  W  kronice swojej, umieszcza
nej przy końcu każdego numeru, miewa i cie
kawe wiadomości, a jćj d o d a t e k  t y g o d n i o- 
w y zaw7sze bywa ważny, to pod względem bi
bliograficznym, to pod względem statystycznym 
i historycznym, pod którym ostatnim przysłu
guje się umieszczaniem dokumentów w7 orygi
nałach łacińskich i tłumaczeniach polskich.

Kiedy się wiedzie, bywa tego troje, bywa i 
więcej... Niedosyć, ze literaci żyją w niezgo
dzie, ale nadto zły los chciał, że literat sprze
niewierzył się kassie oszczędności lwowskiej, 
w której jako kassjer funkcjonował. Wlazło 
mu do głowy, jakoby obliczył, że z pewno
ścią wygra na loterji, więc przestawiał na nią 
przeszło 60 ,  tysięcy zł. r. a. m. Fiksacja ta  
byłaby go nie mogła owładnąć, gdy się był 
trzymał zasady, że cudzą własnością posłu
giwać się  niewolno, nawet w najlepszych ce
lach.

Mieliśmy w pierwsze i drugie święto Wiel- 
kiejnocy bardzo miłe ciepło, we wtorek zadżdzy- 
ło się i ledwie w tej chwili zaczyna się prze
cierać niebo. Z poniedziałkowej pogody ko
rzystając udała się ludność liczna na Emaus 
(kopiec Kościuszki). We wtorek byłaby obcho
dziła r ę k a w k i  na Podgórzu pod kopcem Kra
kusa, gdyby nie słota. Być może, że tyło wie
cznego zwyczaju dopełni jutro. Zwyczaj ten 
ludowy ma pochodzić jeszcze od czasu, w któ-

(*) W  swoim czasie wspomnieliśmy już o mój 
w Kur.



—  308

rym  w  rękach noszono ziemię na usypanie mo
giły Krakusowi. Ju tro  Zm artw ychw stanie  Pań
skie będzie obchodziła tu te jsza  cerkiew ruska , 
w której je s t  obecnie proboszczem ks. Ław row - 
ski z diecezji przemyślskiej a rodem z sano
ckich gór. Poprzednik jego był uniackim księ
dzem z diecezji chełmskiej, um ia ł  się wżyc 
w tu te jsze  stosunki, i dobrą pamięć po sobie zo
staw ił .  Na Podgórzu je s t  w erbunek dla woj
ska papieskiego; pono dotąd kilkudziesięiu tylko 
zwerbonano.

Nie m am  już  czego ztąd donieść, lecz że jeszcze 
mam kaw ałek  nie zapełnionego papieru, więc 
powiem, że się tutaj nie pomału dziwimy temu 
iż AVarszawa bodaj ju ż  zanadto dała się owła
dnąć artyzmowi, a mianowicie, że balet i in
s ty tu t  muzyczny są dla niej "głównemi rzecza
m i. Daleko nam jeszcze do życia na wskroś 
artystycznego, które w pewnym kierunku ra 
czej je s t  surroga tem  życia i tam  się objawia, 
gdzie naród już  przeszedł wszystkie koleje męz- 
kiego działania.

KA3EHHbIfl OBTłflBJIEHIH.
1. O t i  BwieHCKaro ry6epHcnaro npaBJieHia oó i- 

ABJifleTca, h to  b i  cjrfcacTBie uocTaHOBneHis ero, 18 
MapTa cero roqn cocTOfiBinarocn, qjJH pkuiHTeJibHaro 
npHBeaeHifl BI H3BtCTHOCTb BC'fcX'b flOJirOBb H HMy- 
mecTBa B.ioBbt Kynua Ahhli 3afiuoBofi, ho ocHonaHin 
1005 u nocntayiomiWB craTefi X r. saK.rpaata. 2 >i.

OGŁOSZENIA SKA RBO W E.

1. W ileńsk i rząd gubernjalny ogłasza, iż w sk u 
tek jego postanowienia w dniu 18 m arca (er. roku 
nastałego, dla stanowczego w yśw iecenia wszyst
kich długów i m ajątków wdowy kupca An ny Zaj- 

,sadzie 1005 i nast. a rt. N  T . Zb.cowój, na zas,
Cyw il. 2 c z . (wyd. 1857 r.), czyni się 
sięczne wezwanie w ierzycieli i dłużników rzeezo-

Pr.
9-eio-mie-

(HW. 1857 r.), c.itJiaHi) 9-TB-MbciHHb.fi bhbobi «pe- ^ ^ a j c o w ó j  do t e g o  r z ą d u ,  z  z a s t r z e ż e n i e m ,  i ż b y  

ąuTopoBT* u aoJWKHHKOBi ea 3aHUOBOH BbC.enpaB- p ryw atn i, m ający do niej pretensje lub
acHie, c i  rfcjii, h toóh Bet uacTHbia anna, npocrn- 
patomia Kiueft npeTeH:ńH hhii 3Haromia o Kanimuiaxi 
efi npHHapeatattiBxi, a ita3eHHbia npncyTCTBciiHi>ta 
atCTa, o HHCJiami.xca na hch i;n3eH.ib!XT> bsijcko- 
niflxi, npiicJia.ui o c en i npouiei.ia h rpeOoBanifl in. 
TeaeHiH o3Ha>.eHHaro cpona b i  cie npauaeme; npn- 
seMi nepobie npe^BaparoTca. mto b i  cjiyial; Heoói- 
HBJieHia u mb b i  03Ha'iennb.fi c p o ii  npei’eH3in, ohb 
aHmeHbi OyąyTi yaacria m. KOHisypct, a aa yraftuy 
UMyurecTBa ea ŚafiuoBofi, bbhobhmc iioqBepriiyTCii 
B3bicKaHia no cyny. A nptaa 13 ąuji 1800 roqa. 

CoBtTHiibi Teuondu,
C enperapi KoMaps.
CToaoHaaaflbHHKi PeeKuecniu. (234)

1. Kani.eaapia r. BuaeiicKaro Boeimaro, 1'pojjHeH- 
CKaro ii ItoBeHCKaro reHepaai-ryOepiiaropa oóhib- 
jiaeTi, sto *l)paHuy3CKiH nofluaimiiH qoicropi Meqn- 
Ub.Hbi EBreHifi-JIynoBBKi IlyBbe ornpaBaaeTca 3a 
rpainmy.

T u t. Cob. 3y6oewiu. (231)
1. IloKoiiHaa noMtimma BnrefiCKou ryfiepain 

CtOemcKaro y k ija  EancaBera ypoacueHHaa PyrnoB- 
CKaa rianiKCBHMOBa, no qyxoBHOMy 3nntmaHiio an- 
aeiiHOMy b i  Birre6cKofi rpaatflaHcnofi naaarb, ormi- 
caiia cyMMy 10,000 pyó., odesneneiiHyio na mrbHin 
KoHepnoa b noMknumu Aucjijihjim IleHHcaaBciton, na 
nocnarame ii3i npoueirroiii o t i  o ho fi b i  IlHuen- 
chhki yieuHi.ixi 3aBe,ieniaxb nayxi MaJUHHKOBi u 
qByxi ji'bBBin. npHHaqjiemainiixi k i  oaMinin iiokob- 
Haro Myata en Ka3HMupa llauiKeBnaa, n iipoHcxoqn- 
niuxi o rb  ópa rbem. bjib cec rep i ero. B i  cn y ia t 
»e ecau 6bi He Hameaca hhkto b3T> oaMHain iiokob- 
naro IlnmKeBBaa, npeaocraBnaa BiiaeHCKOMy ytsqiio- 
My npenBoqujiio flBopancTBa npaBO Bbióopa O tqm jxi 
flkrefi H3b qpyraxi a>aMHaifi, ij.m BocnaraHia n x i  no 
Mt.pt. B03M03CHOCT.I 1131 araro  Blcmaro c>yiuyina.

ll3Btniaa o Tai.oBou nocabaHeii no ab aaBkn.a- 
T&abHuiru npomy u ch x i Morymaxi npe.iciaiurrh ao- 
na3a’reabCTBa poacrna c i  KaaaMapoMi llaniKeiiH- 
HeMb a HaxoaauiHxca bt. ukaHOMi. noaoweiiia, nepe- 
ijatb of.jbie Bb KaHLie.iapi.o r. yijajjHaro npe.juotHreaa 
flBopaacTBa, c i  iiMemihiMi noKH3HHicMi Kantata i om. 
Morymnxi noab30BaTica chmi a>ynąynieMi, 
cayaat HeaBua pojcTBeiiHHKOBi IlaunteBnaa, 
meHbi ó y ay ri Ha stom i <i>yu,iymb HecocToaTeabHwa 
aapa apyrax i oaMaaia.

BaaeHCKia yksanwa npetBoairrea.. jjBopaHCTBa: 
1'pgrfió lleam Tmuiceowm.

F0CTHHM11A MHJIJIEFE

a  n i
llOMt-

scy pry
wiedzącyT o należnych je j kap itałach , urzęda zaś 
o liczących się na niej skarbowych należnościach, 
przysłali o l im  prośby i uw iadom ienia w prze
ciągu pomienionego term inu do tego rządu; przy- 
czern pierwsi zaw iadam iają sic, że \v razie jeżeli 
w pomienionym term inie nie uwiadom ią o swych 
pretensjach, ’ będą pozbawieni p raw a uczestnicze
nia  w konkursie, za zamilczenie zas m ajątku po- 
mienionej Zajcowej, winni ulegną odpowiedzial
ności podług sądu. U nia 13 kwdetnia 18(j(J roku. 

iiadzca Giecołd.
Sekretarz Komar.
Nacz. Stołu Hewkowshi. (234)

1. K ancellarja  p. AVileiiskiego wojennego, G ro
dzieńskiego i K ow ieńskiego jenerał-gubernatora 
ogłasza, iż F rancuzki poddany E ugeniusz-Ludw ik 
Bouvier wyjeżdża za granicę.

R adzca Honorowy Zubowicz. (231)

1. Z m arła w W itebskiej gubernii obyw atelka 
powiatu Siebieżskiego E lżbieta z Rutkowskich 
Paszkiew iczow i, w testam encie poświadczonym 
przez izbę cyw ilną W itebską  zap isała  summę 
10,000 rub. sr., opartą na  m ajątku Koniecpole 
obywatelki Adeli R en isław sk ie j, jako lundusz 
dla wychowania z procentów od tej summy w za 
k ładach  naukowych W ileńsk ich  dwóch chłopców 
i dwóch panien z familji zmarłego jej m ęża Ka 
zim ierza Paszkiew icza, z braci lub- sióstr jego 
rodzących się; w razie zaś n ieznalezien ia nikogo 
z tój fam ilji ś. p. Paszkiew iczow i prosi m arszałka 
pow iatu W ileńskiego o wybranie biednych dzieci 
innych fam ilji i wychowanie ich stosownie do 
możności na tym  wieczystym  funduszu.

Podając do ogólnej wiadomości o takowym  za
pisie , proszę wszystkich m ających dowody po- 
k rew ieństw i z Kazim ierzem  Paszkiew iczem  i bę
dących w  biednym stan ie , złożyć takowe w kan- 
cellarji m arszałka powiatu W ileńskiego z w ym ie
nieniem kandydatów na ten fundusz, w razie zaś 
niezjawienia się  nikogo z fam ilji Paszkiew iczów , 
zostaną zalokowaue biedne osoby innych familji.

M arszalek powiatowy W ileński: Hrabia 
Jan 'Tyszkiewicz. (225)

'IACTHLM OETiflBJlEHIfl.
1. JlaBKa BOflHT.XOBII'IA u FPyjKEBCKArO 

BI B lM b H t B M 'beT l aeC Tl. yBtflOM HTb, 'ITO B I  M cira- 
3BHt aiixeKapcKiixi Me.imiaMeHTOBi s tob  jiubkh, 
KpoM'b Bemeń iicitjiiciirrejibiio neKapcTBeHiiiixi, 110- 
ayieBbi naTeHTOBaHHbin KpacKii ąjia ikhboiibcb, mb- 
caH'iiibifl, TepTiiii, CKopo 3acbixaH)iuiu u jihhb; mbhc- 
paabHbia bo^m b.ti Hti:oTopbixi hctohhhkobi v*e 
b i  ny-ru, na npoaia ate iipimn.MaioTCd 3ana3i.i. (226)

1. B i  MiihckoS ryó. HoBorpyącuaro y bsąa, b i  
HMtHin (JAaxoBiuu3iia, noM. EBcraada P/tyjiTOBCKaro 
liponamcfl UB+. KOJiHCKii aByMtcTHbia;— ogiia U3i 
HB.xi BtHCKaa Heaojiro óbiBuiaii b i  ynoTpeójieHin,— 
apyrafl noBaa, coBctMi He óbuia ynorpeonaeMa, 
IleTepCyprcttaa aopMe3a.

U tną BtHCKOU KoaaciiH . . 550 p. cep.
„ IleiepCyprcKOH ąopMe3bi 800 „ „

(228)

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .

. 1. H andel W O JC IE C H O W IC Z A  i G R U - 
Ż E W S K IE G O  wr W ilnie zawdadamia interesso- 
wane o so b y , że w składzie m aterjałów  ap te 
cznych tego handlu , oprócz produktów wyłącznie 
lekarskich otrzymano patentow ane farby m alar
skie, olejne, ta rte , prędko schnące i lakiery, a 
także wody mineralne z niektórych źródeł już są 
w  drodze na inne zaś do sprowadzenia, przyjm u
ją  się obstalunki. (226)

1. W  Mińskiej gub. w Nowogródzkim powie
cie, w- m. Odachowszczyzna p. E ustachego lld u ł-  
towskiego, są do zbycia dwde podwójne karety ;—- 
jedna trochę zużyta W iedeńska,—  druga zaś no
wa, nieużyw ana dormcuza Petersburska.

C ena W iedeńskiej karety 
« Petersburskiój dormeuzy

550 rab. sr. 
800 » » 

(228)

HOTEL MILLEBA
.'iadomie W ileńską11 u >i: e ii o ;i 1111 c a n m i fi c 11 init.eTi 'le c n  yBt.«OMUTb Niżej podpisany ma honor uwiaaomie 

liaK-r, IIOCTOHHHHXI SKHTfJiefi ropona BiniHa, Tam u publiczność niemniej przyjeżdżających do pomie 
.u
HBUŁ -------  .
uepeBeąeHa na HtMeiiKyio yjiany b i  ,iomt> mii.i.ie- 
poBi, b i  KoropoMi óyaeri ycrpoeui norpeńi .iyi- 
ihhxi coproBi BHHI, iiopiepy 11 Jipynixi Haimr- 
KOBi;— HOMepa 51.0 BI rOCTHnilHU'lj BBKl MeHŁIIIie, 
raKi u Oojii,mię, co nci.Mii ygońcTBaMii óy /iyn  111 ~ 
ąaBae.Mhi 3a ysiiipenHyio uhity. K i ycJiyraMi ir . 
iipiksaiaiouuixi iipeparaeTca aiuiuaati uo nepBOMy 
•rpeóoBamio, panno nocre.iT, u BcmtaH ycjivra, c i  
yBbpemeMi in. :l o ó p o c o B t c t  h o mi HctiojiHeHiii B c tx i 
rpeńoBaiiiii, npeflJiaraen.

HKMypmemo. 2. (216)

l ia m  IIOCTOJ1HHI.1 A I. /n n i u iŁ - u    *■ —  V T -T  ...........- J - i - z .—- .1 -
ir iipili3iKaioiHHXi, nr o pecropauia moh H3i rocTim- nionego m iasta W ilna, ze restauracja  moja z ho 
nmbi HniuKOBCKift, c i  23 anptaa cero r o p  óy.ieri telu Liszkowskiego, od 23 kw ietnia ter. 1860 r.

przeniesionej, będzie na INiemieckg, nliey do domu 
Milerów, w którym  urządzony będzie skład wy
bornych gatunków win, porteru i innych trunków, 
num era w hotelu mniejsze i większe ze w szel- 
kiemi wygodam i, za um iarkowaną cenę oddaw a
ne będą ęlla wygody podróżnych, pojazd na każ
de zapotrzebowanie, niemniej pościel i w szelką
usłu gę zapewnia.

J . Zmnrkicwic: (216)

A-. i— t  Ś
2. Od trzech la t istniejący w Słucku, i

^  3 C C ~ A A f )  TCCC-B8 w c e a w JC -a  CCC^'3 e sc

nPOjlAETCH PblCAKTb. K O Ń  K Ł U S A K  D O  S P R Z E D A N IA .
0

_  C i 23 anptaa, b i  HHcat nponnxi aomajjefi Od dnia. 23 kw ietnia między innemi końmi f  
) | riponaeTca b i  r .  B ilam i pucaiti HcpHiafi óe3i  przedaw ać się będzie w W ilnie rysak  czarny i t 

nepeMtHii, xopomo b i  oraoCaaxi Bbit3iKeHHbiH:, bez odmiany, doskonale do hołobel wry je ż d ż o -g  
(u pocroMi 2 apniHHa 4 Bepm., c i  3aBop HMtHia n y, m ający wzrostu arszynów 2 wiersz. 4, ze 
0 CepeupaHhie llpyabi rpacpa UlepeMertBa, c i  aa- stada  w dobrachSrebinych-Prudach p., hr. Sze- 

rotckum i naTPHTn\n. ńjarnnniuiTi. rem etowa, z patentem  tamecznym. K toby ta -

rjłt

1. Z wolnej ręki do nabycia M A JĄ T E K  IZ A 
B E L IN  w gubmmji W ileńskiej po w. Wilejskim  
położony, od powiatowego miasta Wilejki wiorst 
26, od targowego miasteczka Mołodeczno i po- 
cztowej drogi wiorst 6, od targowego miasteczka 
Gródka wiorst 8 odległy; w którym podług ostat- 
niego popisu liczy się głów męzkicji łd t  i żeń- 
skieh 422, włościan ciągłych nadzielonych i 15 
mor8 : ziemi oromńj i po 4  morg: sianożęci dy
mów l i o ,  pustoszy po włościanach 10, karczem 
Ą  m yn wodny i gorzelnia z miedzią; w tym  raa- 
ją t  u grunta rodzajne, lasu budowlowego, łąk i 
pastw iska ilość dostateczna, budowle powiększej 
części na ^ o  d re s ta u ro w a n e  lub przygotowa
no materjał do d a W j  restauracji, dom mieszkal
ny, oficyna 1 traktowy obszerne. O w a
runkach sprzedaży doAviedzleć się można w każ
dym czasie u właściciela na gruncie. (224)

11 doznający,w zględów  szanownej publiczności j

$ Handel win, korzeni, i galanteryi a 
y STANISŁAWA PAPIESKIEGO 4
y  przeniósł się dnia 1 m arca I860  r. do lokalu 
li  K assjonow ego przy szosse , i powiększy- g  

wszy’ swoje zapasy , poleca się dalszym «
:. względom kupujących. H andel ten jak do- j j 
V tąd, tak  i nadal obfitować będzie w dobór ® 
fi win sprowadzonych bezpośrednio z m iejsca O 
G pochodzenia, lub też przez najpierw sze do- V 
4  my handlowe, tow ary kolonialne, i krajowe, Ą 
} \ herbatę Rossyjską, cygara, tytonie i t. p. f  
Ę  przedmioty, których wyborowy gatunek i su- Ą 

m ienną cenę, już dotąd szanowna publiez- j ; 
ność spraw dzić m iała sposobność. (217) Jjj

2. N a Pohulance, w domu W . G m elina są do 
sprzedania: kabryolet nowy na angielskich res- 
sorach na  jednego konia, na parę osób— chom ąta 
angielskie używane, na parę koni—Petersburskie 
chom ąta nowe, na parę koni— chom ąta od dorożki 
i od kabryoletu— fortepian praw ie nowy. A rfa 
czyli m łynek do zboża W arszaw skiej fabryki— 
bryczka prosta. W iadom ość na miejscu. (215)

S P R Z E D A JE  S IĘ  DOM  DREW NIANY" pod 
N. 1410 na Antokolu, będący w łasnością M arcina 
K urnozy. O cenie dowiedzieć się można w Re
dakcji K u rje ra . 1-___________ (229)

m
M IE S Z K A N IE  do najęcia na lato lub 

&  rocznie P R Z Y  F E R M IE  Z W IE R Z Y - 
^  N 1E C  zwanej, za zielonym mostem nad 

W ilją nic daleko m iasta a już w pozycyi 
czysto wiejskiej, murowane, z ganku m 
szklannym , przedpokojem, salonem, po- 

W  kojem bawialnym, sypialnią, garderobą, 
izbą dla służących, kuchnią angielską i 
spiżarnią. O cenie um aw iać się zgospoda- 
r z e m  folwarku D. Kruszewskim . 2. (222)

w

1. O n  BnneHCiiofi KOBTopu no coopyaeuiio ikc- 
ji'ł>3Hoii noporn ońiHBJiieTCH, s to  o Bbrl;33t 3a rpa- 
miiyr Upyccmixi nojjqaHHbixi pauo rHHitoni: BeHKe, 
1'enp. ii Aiirycxa Iljibrnepoiii. (233)

1. W ileńskie bióro budowli drogi żelaznśj 
ogłasza, iż w yjeżdżają za granicę P ruscy  pod
dani, robotnicy: W encke, H enryk i A ugust I lg -  
nerowie. (233)

1. Poniedziałek , 11 kw ietnia, z domu skarbo
wego N. 183, przy ulicy Zamkowej— zginęła m a
ła suczka, z rasy  tak  zwanćj K ings-C harles;

' grzbiet i ogon czarny,—  pierś i łapki białe,— na 
mordeczce plamki podżare;—  ktoby znalazł, ra 
czy oddać, za wynagrodzeniem 5 rubli srebrem ,— 
do domu wyż wzmiankowanego,—  w mieszkaniu 
N. 1. ■ (238)

3. l ’jiaBiiaa iioHropa coopyjKCHia ;Ke:it3Hofi qopo- 
ih o n  jłiiHaóypra qo llpyccitofi rpammhi o6ihban- 
e r i  o m.rli3.rh 3a rpa::nuy paóoTHiiKOBi llpycciiiixi 
noqqaHHbixi: M arsaia  u flejuiaqyca. (207)

3. Główne bióro budowy drogi żelaznej od 
D ynaburga do granicy Prusskićj, ogłasza o wy- 
jeżdzie za granicę robotnikow poddanych Prus- 
skich: M atzata i D elladusa. (207)

3. BiucHCKan K o ir ro p a  iio coopyweHim jKeqt3HOH 
qoporii oóiiiB.meTi o Bi.itsqt. 3a r p a i iu u y  Ilpyccna- 
ro noqqaHiiaro, paóoiHHKa lorami /(onara. (218)

3. AATileńskie bióro budowli drogi żelaznćj 
Ogłasza o wyjedżdzie za granicę Pruskiego pod
danego robotnika Johana Donata. (218)

BHJIEHCKIH flHEBHHKH. DZIENNIK WILEŃSKI.

kładną poweźmie wiadomość.

S P R Z E D A JĄ  S IE : 10 K R Ó W  dojnych, K O 
N I E ,  2 robocze, 1 podjezdek, P T A S T W O ,B R Y 
C Z K A  m ała ressorowa, również okna i okienice; 
dowiedzieć się w kantorze hotelu Niszkowski lub 
we dworze M arkucie. 1. (227)

1. S P R Z E D A JE  S IĘ  folwark niezasiedlony 
JanuszewszCzyzna z zabudowaniem i łąkam i leżą
cy w Oszm iańskim  powiecie od W ilna 8 a od L idy 
4  mili; zaw iera obszaru włok 6; z tego większa 
połowa lasu zdatnego na budowle ; szczegółową 
wiadomość powziąść można w m agazynie Nowi 
kowa w domu Koziełów na przeciw R atusza. (230)

1. Karol Rypiński a r ty s ta — m alarz o d S . J e -  
rzego, t .  j .  23  kwietnia  I 8 6 0  r. przenosi się 
z dotychczasowego mieszkania  w domu kapitul
nym przy Bernardyńskim  zaułku, do domu Łe- 
wikowskiej, przy ulicy Trockiej na 2 piętrze .

T E A T P U .
1!topuw, i> 19 m ipiun: 1) Bo3oGHOBji<;Hnan uoMo.iin r t. 2-xr» /phiicTBiHXT. 

Ha no.ir.cKONT. nahiKii , ct» łpaiiiiyaaK aro r r . D ccourco lic  11 Jn im e: 

„CrpaiiHidii uacTauiiHKT».“ 2) I>o3oGiioB.ioiina.4 KOMe îa Ri* 2-xi, a'Iihctb., 
no.ihci.oMT. H3NK'J» nepciio,!!, ct. 4>paiiRy3cKaro rB03Tenharo : „TpyGo- 

1incTU.H—IlpiiOwBiHiii iit. B h.ilho upaMaTiPiecKifi apmcTT. BapmaBcKiixi. 
TeaTpOBT. B. IlaceRKiu. Gy;tcTL AeGlOTlipoBilTL BT. oGtllXT, KOMCAiHXt. 3) 
Boacbh.ii. b t. oaiiomt. fllłiicTBiii na pycciiom. h.twkIi: „Cmboi. h tlik o b rN -- 
IcTBepn. 21 anpił.iH. Benc^iicT. 0 . ranyce.BiPia, TpareAin <I>p. IIIiiMepa, 

bt. G-tii AbilcTBiaxT., na iiojilckomt. jhhkJi, ncpcBOAT. KiinHiicKaro: „Mapin 
C tioapn.Ą  Boacuh.it. bt, t  AbiicTiiiit a« pyccKOMT. H3i»iKb : ..Tawua ;kch-
mnnu.M

T  E  A T  R.
W to rek  19 kw ietn ia . 1) W znow iona kom ed ja  we 2 -ck  

a k tach  w języ k u  polskim , z francuzk iego  pp . D ecourcelle  i 
Ja im e: „D ziw ny g u w ern e r.“  2) W znow iona kom edja  w 2-cli 
a k ta c h  w języku  polskim , z francuzk iego , ttu m . T . W . Gwoz- 
dcckiego : „ K o m in a rz c .“  1’rzyhyty a r ty s ta  d ram atyczny
te a tró w  W arszaw skich  W tad . P iaseck i, w ystąp i po ra z  p ie r
wszy na  tu te jsz ć j scenie, w obudw óch kom edjach . 3) Z a
kończy wodewil w t - m  akcie w józyku  rossy jsk im : „M ię - 
szan ina  języ k ó w .“ — C zw artek  2 t  kw ietn ia . U enefis J .  H a- 
nusew icza, tra g e d ja  S zy llera , w 5 -c iu  ak tach , w języ k u  p o l
skim , p rzek ład  K icińsiego: „M a rja  S tu a r t .“  W odew il w 1-m 
akcie w języ k u  rossy jsk im : „ S k ry to ść  k o b ieca ."

II v  i b  x a  ii ni i e  b e  B ii a i u o.

Cb  14-ro no 18-ro anp-b.iH.

rOCTHUUHUA HHUIKOBCKIH.
Il3t Bn.i. ryG.; non. K. MiuaqeBCEiH. K lim  OrimcKm. tut. cob. Kpsni 

jKaooBcKiu.— ii3*Ł Kob. ryG.: GapoHT. Epyno«i»a>T..—Hau Midi. ryG.: KoaB. 
B.homt.. mm. aKCj t ^0pt TpayjiLMam..

Bt. pa3HLixi, aomoxl:

II3T. B hji. ryG.: noM.: K. KepcuoBCKiw. M. Cotecbutl. lim. KIpKoBCKui 
Ii. TbiMOBCKiw. Thtt. lUiiLiiKo. Ko.ui. ace. XpHciiniiHTb. -Thack. yba.A. npeA- 
ABOp. ByTKeBH'IL.—II3T. KoB. ryG.: IlOM. Ba. BopTKeBlIHT,.— H3T, PeHHRbi: 
noM. M. EyTBii.ioBCKiil.—II3T. P um : iiopyq. KyKCAL.—IItl C. IleiepGypra: 
tht. cob. JKyRoBcKiil.

B LI b X A .1 11 II 3 T. B H .1 L II A.

Ct, 14-ro iio 18-ro anpb.ia.

Bb Bili. ryG.: iiom.: HaprejicBiniK. C. BaKHancKui. aŁu. c t b i. coB.rnyui®* 
iioBciciu. ryG. ccKp. PoMaiimeBiimo. hiih. npii ;kc.t. flop. P jkcl .—Bt. Kob. 
ryG.: ko.i .t. acc. liiipii.TOBT,. iiom.: Ba. Bonneui.. P. Eoiiitobtl.—B r. Mhh.: 
lio.iK. IleiixcpaeBCKW.—Bt. C. IleTcpGyprr.: nopy i. nu*. 3aGcpoBCKiii.

P r z y j e c h a l i  d o  W i l n  a.
Od 14 do 18 kw ie tn ia .

HOTEL NISZKOWSKI.
/, gub. W ił.: ob. K on. .Vliiaczewski. k s ią żę  O giński, ja d z . 

hon . K rzyżanow sk i.— Z gub. K ow .: baron ł iru n o ff ,— Z gub. 
M iń.: Ksaw. B lum . u rzęd . kol. żel. T rau lm an .

W  różnych  dom ach:
Z g u b . M it.: ob.: K aro l K iersnow ski. M ich. S atk iew icz. 

Ig. Ju rkow sk i. K ar. T ym ow ski. T y tu s  Szyszko, koli. a ss . 
C hriśc in icz . L idzki pow. m arsz . B utk iew icz .— Z gub. K ow .: 
ob. W lad . B otkiew icz .— Z R zeczycy: ob. M ar. B utw itow ski. 
Z Rygi: por. K uk ie ł.— Z P ete rsb u rg a : rad . bon. Żukow ski. 

W v j o c h a  I i z W  i I n a. 
od 14 do 1S kw ietn ia .

Do gub.W ił.: ob.: Ju l.N arg ie lew iez . S tan . B akczańsk i. rzecz , 
rad z . s t . H tuszanow ski. sek r. gub. R om aszkiew icz. u rz . kol. 
żel, R ex.— Do gub. Kow.: ass . koli. k ir ito w . ob. W tad . Hop- 
pen. R ajm und  G osz to w t.— Do M ińska: pól. P echerzew sk i.—• 
Do P e te rsb u rg a : poruczn . inż. Zaborow ski.

METEOPOflOrHHECKifl HAGmOflEHlfl HA BIW EHCKOfi 

OBCEPBATOPIH.
P o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g ic z n e  n a  o b s e r w a t o -

RYUM W lLENSKIEM .

MtcflRT. II 'UIC.TO, BapoM. no pa3^. Arnu, T epM oaeip t PeoMiopa. Hanpae ii c iiA a  R-fcipa. CocTomiie neGa.

Miesi,yc i d z ień . Barom- pódl. podz. Ang. T e rm o m etr R caum ura. K ieruno i  i s i lą  w iatru S tan  n ieba .

IG Anpt.Aa 0 qac. y ipa . 29 fi,l j u  2 2 IO. CAaGuH. oGAaTiHO.
Łj K w ietn ia  6 g . 7. runa. l \ s laby . pochm ur

2 qac. no non. 29 6,1 +  10,0 3. yniipcH. o6Aa'iHO.
2 g. po poi. Z.

103.
um iar. pochm nr

10 nac. Bencpa 29 6,3 a. 7,3 c.TłtGbńi. nacaiypHo.
10 g. w iec  z. FZ. 8 laby. pochm ur.

A nptjia 0 nac. y ipa . 29 6,3 +  6,0 TIIXO. TyM O H no.
10 K w iotm a 9 g. z rana .

i o , o IO .
spokoj. pochm ur-

2  qao. no boa. 29 6,4 ysilipeii. flO SflŁ .
2 g. po poi.

ą .  6,7 103.
T) 7

um iar • d e s z c z •
10 qac. Beuepa 29 6.2 CAaGuH. n a c M y p H o .

10 g . w ie c z ,
+  4,4

I  / j . s laby . pochm ur.
17 A npt.ia 6 *iac. y ip a . 29 6,4 103. CAaGuH. o Ga o m h o .

1 K w i e t n i a  G g .  z  r a n a . ii.o FZ. slaby. pochm ur.
2 qac- no non. 29 6,0 3.

Z.
yni»peH. nacMypuo.

2 sr. po poł. um iar. p ochu iu r.
10 nac. B c i c p a 29 5,8 •i* 7,1 C3.

P Z .
CAaGwH. floa tflb .

10 g. w iecz .
7 .7

s laby . d eszcz .
Anpiiaa G nac. y ipa . 29 3,2 103. y j r b p e H . z fleno.

18 K w ietn ia  6 g. z rano PZ. um iar. ja sno .
2 *iac. iio noA. 29 4.3 4,0 IOB. ynŁpeu HCHO.

2 g . po poi.
+  3,4

PW. um iar. jasno.
10 nac . Bencpa 29 5,3 K». yMbpeii. HCHO.

10 g. w iecz. P. um iar. jasno .

H t,H LI bt, Bn.ir.nh hr O asapaxi if pwilKaXT.. —  C eny w  W iln ie , na targach  i rynkach.
o t i 14 qo 18 anpt.iif. Paui (npnBe:ioiio 380 tctb.)— Żyta, (przywieziono 380 czetw.) no 4 p .r . 75 
od 14 do 18 kw ietnia łlmeHHRH (npiiB. 90 totb.)— P szenicy (przyw. 90 czet.). . p o l l  

IhMeHa (npiiB. 130 ueT.)— Jęczm ienia (przyw. 130 czet.) . . » 4
TpeHHXH (npiiB. 108 tc tb .)— G ryki (przyw. 108 czet.) . . . « f
OBca (npHB. 375 T6TB.)— Owsa (prayw - 375 czet.) }
Fopoxy (npiiB. 60 totb.)— G rochu (przyw. 60 czet.) . .
KapTodieaa.— K artofli.  .........................................
CbHa nyqi (1350).— Siana pud. (1350)....................................•
Cojiomm (npHB. 155 nyqi.)— Słomy (przyw. 155 pudów). • •
flbHa nyqi.— L n u  pud .................................................................... '

_____________ Macaa nyqi.— M asła p u d . ....................................................

3
9

—  50 —

—  50

35 _  
16  —  

50 — 
50 -

n#MT8Tb i!03B0aaeTCH. Blł.lbHO.— ly  anptaa I8 6 0  r. R eucopi, fltficTBHTeaiHufi craTCitifi cOBtTHHKl u MBaaepi II. KvKoabiiaKi. W  D rukarni A. H . KlRKORA i sp.


